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Nowy sp-sek w Serbii.
Ju ż  od dłuższego c z a s u  nadchodziły z Serbii 

wieści o wrzeniu miedzy tymi oficerami, którzy 
nie należeli do spisku przeciwko ostatniemu 
z Obrenowiczów. W rzenie to zwracać się miało 
przeciwko mordercom A leksandra, a w drugim 
rzędzie także przeciwko królowi Piotrowi i ooe- 
cnemu gabinetowi serbskiemu. Wieściom tym 
urzędowo stanowczo zaprzeczano. Dziś tymcza­
sem dowiedziano się, że polegały one na praw­
dzie. Wczoraj wieczorem nadeszła z Belgradu 
wiadomość, ż e  w N i s z u  a r e s z t o w a n o  38 
o f i c e r ó w ,  że spodziewać się można dalszych 
jeszcze aresztowań i Ż9 położenie w Serbii jest 
b a r d z o  g r o ź n e .

Aresztowani należą podobno do najlepszych, 
żywiołów armii serbskiej. Są między nimi ka­
pitanowie S o ł o w i c . z  i N o w a k o w i c z ,  po­
rucznik T e r  s i c z  i syn zamordowanego owej 
pamiętnej nocy m inistra spraw wewnętrznych 
T o d o r o w i c z a .  O przyczynach ich aresztowa­
nia donoszą co następuje.

Zbrodnia, popełuiona na parze królewskiej, 
bynajmniej nie wywołała w serbskich kołach 
takisgo zadowolenia, jak to ze strony spiskow­
ców rozgłaszano. Przeciwnie, powstało nawet 
wśród oficerów w i e l k i e  w z b u r z e n i e .  Za 
nosiło się też rzeczywiście na to, że załoga 
z Niszu wyruszy do Belgradu celem ukarania 
morderców Rozważniejcze żywioły zapobiegły 
jednakże wówcza* temu porywowi, który byłby 
doprowadził do wojny domowej. Wzburzonych 
pocieszano, te  król Piotr, objąwszy wfadzę. u- 
karze morderców, a co najmniej usunie ich 
z armii i pozbawi wszelkiłh wpływów. Spo­
dziewano się t#go później tem bardziej, gdy 
tak Auscrya jak  i R osja , nie mówiąc już o 
innych państwach, w bardzo wyraźnej formie 
zaleciły krok taki królowi Piotrowi. Tymcza­
sem uaaz’eje te zawiodły, Nowy monarcha o- 
kazał dziwną w d z i ę c z n o ś ć  i pobłażliwość 
dla tych, którzy mu utorowali drogę do trona. 
Ośmieleni tą  pobłażliwością spiskowcy, przy 
brali butną poitawę, utworzyli rodzaj kama- 
rylli wojskowej, która w krótkim czasie tak 
opanowała króla, że bez jej woli nic śmiał i 
nie śmie nic zarządzić. Równocześnie zaczęli 
mścić się na tych kolegach swoich, o których 
wiedzieli, że nie pochwalają dokonanej zbrodni.

To, oraz upokarzające zarządzenia, wydane 
względem of.cerów serbskich w W iedniu i Pe- 
teisburgu, uiuvrają«e ich od wszelkich tuwa- 
rayskich stosunków z oficerami aistryackim ! 
względnie rosyjskimi, wreszcie pogarda, oka­
zywana za granicą na każdym kroku człon­
kom serbskiego korpusu oficerskiego, spotęgo­
wały wrzenie wśród niespiskowców aż ao o- 
tw artego niemal buntu Już  od dłuższego czasu 
odbywały *ię w załogach wewnątrz kraju, 
mianowicie w N i s z u ,  który zresztą zawsze 
uahodził za twierdzę dynastyi Obrenowiczów, 
schadzki i zjazdy oficerów, na których roz- 
atrząsano sposoby wybrnięcia z tej nieznośnej 
sytuacyi. Młodsi oficerowie przemawiali za tem, 
ażeby wręczono królowi memoryał, żądający 
stawieni* morderców Aleksandra przed s ą d  
w o j e n n y ;  starsi zalecali żądać "jedynie p e li­
s y  o n o  w a r ’ a spiskowców. Które z tych 
zdań w końcu zwyciężyło, me wiadomo.

Faklem  atoli je s t ,  że memoryał taki wypra­
cowano, a podobno wręczono go także królowi 
podczas ostatniej jego bytności w Niszu N p

memoryale byli ooapisani wszyscy aresztowani 
dziś oficerowie. Obiega także inna wersya, we­
dług której młodsi oficerowie uchwalili na wy 
padek odrzucenia zawartych w memoryale żą­
dań przez króla, u d a ć  s i ę  d o  B e l g r a d u  i 
w ł a s n o r ę c z n i e  w y m i e r z y ć  k a r ę  s p i ­
s k o w c o m .  Trzecia wreszcie wersya donosi, 
że pod memoryałem podpisanych było 700 ofi 
cerów' serbskich i źe zawierał on groźbę, ż e 
w s z y s c y  p o d a d z ą  s i ę  d o  d y m i s j i ,  j e ­
ż e l i  k r ó l  P i o t r  n i e  u k a r z e  l u b  n i e  
u s u n i e  z a r m i i  m o r d e r c ó w .

Ta aacya uczciwszych żywiołów wśród ofice­
rów serbskich wydała teraz sku tek , którego 
zapewne nikt nie przewidywał. Zamiast skorzy 
stać z n ie j , uwolnić się z pod teroryzmu spi­
skowców, król P io tr uczynił zupełnie coś zu­
pełnie przeciwnego, stanął po stronie morder­
ców, a kazał aresztować tych , którzy pragnęli 
oczyścić armię serbską z przyn iszących jej je ­
dynie hańbę żywiołów. Krok ten świadczy, że 
monarcha serbski albo nie ma odwagi zerwać 
z mordercam i, albo też, że n i e  m o ż e  ich się 
pozbyć, gdyż jest ich w s p ó ł w i n n y m .  Nie­
jednokrotnie już pojawiały się pogłoski, że wie­
dział o spisku i że aprobował nawet g w a ł t o ­
w n e  usunięcie króla Aleksandra i małżonki 
jego z tionu. Rozłam w serbskim korpusie ofi­
cerskim tak  się zaostrzył, że o załagodzeniu 
lub uśmierzeniu go nie może już być mowy. 
Aresztowanie oficerów spotęguje zaś jeszcze 
ogólne wzburzenie. Rytuacya jest dziś podobno 
rasa, że każdej chwili obawiać się tam trzeba 
wybuchu w o j n y  d o m o w e j .

Głody w ftiosyi.
(Ciąg dalszy)

Część trzecia dzieła p. Cybulskiego rozważa 
sprawy produkcyi i wymiany dóbr w zakresie 
rolnictwa.

Stosunek ziem i, kapitału i pracy za czasów 
poddaństwa nie mógł być normalny; ilość rąk 
decydowała o wmzystkiem. Po reformie rzecz 
się zm ienia: właściciele jednak nie wynaleźli 
swoistego sposobu, tylko przerzucali się od 
starych form do nowości zachodnich i z po­
wrotem. Głównym błędem było tu  ślepe, teo­
retyczne naśladownictwo Europy; kilka szkół 
rolniczych r.c/.powszechniało wiedzę agronomi­
czną, ale ta  wiedza w praktyce zawodziła i 
i słusznie się wyraził obecny m inister rolni­
ctwa Jermołow, ze „każdy naukę rolnictwa u- 
waża za Saturna, który własne swe dzieci po- 
żera“. W  istocie nie poznanie Europy, lecz na 
podstawie nauki europejskiej p>)znanie w arun­
ków własnycu gospodarstw prowadziłoby do 
celu.

Wogóle nierównonnerność rozwoju, przeska 
kiwanie nagle od zjawisk do zjawisk, cechuje 
Rosyę. N. p. budowa kolei wywołała nagły fe­
nomen koczowuictwa ludności; opuszczają je ­
den kres, aby przerzucić się na drugi, ludne 
kraje pustoszeją, puste się zaludniają (Nowo- 
rosya, Syberya). G runta orne stanowią 26°/a- 
ugury 39'4°/,. Co do zbóż, to uprawa pszenicy, 
owsa, jęczmienia, kukurudzy. ziemr aków ro­
śnie; słabnie uprawa żyta, grochu, prosa, gryki

Co do wydajności, to na gruntach włościań­
skich, bardzo wyczerpanych, wielką jes t śmier­
telność młodych roślin i za tra ta  zoiorów. N. p. 
w latach urodzajnych śmiertelność ta  u w ła­

ścicieli większych 13-8<»/» i 16.2°/,, u włościan 
18 3•/, i 19% (r. 1893 i 1896). W latach zaś 
nieurodzajnych (1891 i 1898) stosunek ten wy­
raża u szlachty 1 9 7 %  i 1 1 7 % , u włościuD 
zaś 34'4%  i 22'8% .

Przeciętnie czysty zbiór (w latach 1883— 
1898) wynosił 1,975.530 pudów (wszystkich 
produktów), przyczem były tu  lata bardzo uro 
dzajne i głodowe.

Zbadajmy teraz sprawę wywozu:
w la tach  m ilionow pudów na głowę ludności 

1860— 1864 88 1.2
1870— 1874 216 2.8
1880—1874 332 3.3

1894 640 —
od tego roku wywóz stale się zmniejsza — 

przeważnie na korzyść Stanów Zjednoczonych.
W. Hurko stw ierdza, że gdy Rosya do roku 

1885 pokiywała y 5 część ogólnego zapotrzebo 
wauia pszenicy w Anglii — dziś dowozi tylko 
% .  Tożsamo co ao Niemiec.

Przechodząc od gospodarstwa roślinnego do 
zwierzęcego — znajdujemy tęsamą niższość i 
stały upadek żywotności Rosyi.

Rosya, wogó'‘i biorąc, ma koni 17 milionów, 
bydła 24.4 miliony, owiec 38.1 milionów, świń 
9.1 milionów, gdy zestawiwszy z Europą za­
chodnią (w stosunku do 1.000 dziesięcin) mo­
głaby mieć koni 25 milionów, bydła 114 milio­
nów. owiec 144 milionów świń 49 milionów.

W ciągu ostatnich la t 30 zmniejszył się wy 
wóz produktów zwierzęcych (wełny, sadła, 
szczeciny, skór, kości), ty  latach 18y2— y6 
wywóz ten stanowił 41 milionów rubli, t. j. 
5 razy annej od wywozu Rumuna i 25 razy 
mniej od wywozu Belgii. Wywóz ten stanowi 
na jednego mieszkańca 34 kopiejek. Mała Da­
nia wywozi 2 razy tyle produktów zwierzęcych, 
co olbrzymia Rosya. Natomiast powiększył się 
dowóz skór, sadła i wemy do Rosyi, a nadto 
masła i sera. W yczerpanie łąk i pastwisk, lata 
głodne, oraz szkody, zrządzone przez dzikie 
zwierzęta są glówuem źródłem tego upadku 

Wobec braku zboża u włościan dziwnem się 
wydaje, że oni jeszcze zboże sprzedają, nie za­
chowując nic pod zasiew na przednówek. Ale 
chłop nie ma innego towaru i sprzedaje, Dyle 
coś mieć, choc wie, że na wiosnę znów będzie 
musiał kupić. Chłop często sprzedaje zboże, by 
kupić konia na zimę pod furmankę, byle prze­
żyć. Bardzo upowszechnioną je s t zimowa „leż- 
k a“ —  t. j. bezczynne leżenie na piecu, sen 
zimowy, który do minimum redukuje potrzebę 
przeżywienia — i jest źródłem zwyrodnieaia 
mieszkańców. — Zastój wobec rosnącej liczby 
ludności sprawia, że na jednostkę przypada 
w Rosyi coraz mniej.

Ostatecznie autor dochodzi do wniosku , że 
%  obszaru rolnego w Rosyi jest w zupełnym 
upadku , wprost bez nadziei. Rząd oczywiście 
nie mógł bezczynnie stać wobec tak  jawnego 
rozkładu gospoaarstwa narodowego, ale, jak  to 
zwykle bywa w R o sy i, więcej robił on dla 
efektu, niż dla istoty rzeczy — i wielu spraw 
unikał, jakby lękając się katastrofy politycznej. 
Obawa oświaty, obawa samorządu trzym a ten 
rząd na wodzy: ziemstwa i gminy za A leksan­
dra I I I  skrępuwano, jakby chcąc cofnąć to 
wszystko, co stworzył Aleksander U. Tymcza­
sem jedną z najfatalniejszych przyczyn upad­
ku rolnictwa jest brak oświaty zawodowej. — 
Od połowy X V III wieku wystąpili r agronumii 
znakomici teoretycy (Szubart, Thaer, Liebig),

którzy wyicazali dowodni" potrzebę wiedzy 
w rolnictwie. To też Pru»y n. p. mają 358 
wyższych szkół i kursów rolniczych, ogólnych 
i specjalnych (uczniów około 16.000) i 1.079 
niższych (uczniów 15.282). Francya od r. 1879 
we wszystkich szkołach normalnych zaprowa­
dziła naukę gospodarstwa — i założyła po ca­
łym kraju  3.600 pól demonstracyjnych. — 
W Ameryce Północnej jest 65 szkół rolniczych 
wyższych , a na same badania rolnicze wydaje 
się 8 milionów rubli rocznie.

W Rosyi instytuty rolnicze zwykle po pew­
nym czasie zamykano czasowo lab na zawsze 
(bunty studenckie).

uczniów
Szkoła w Horyhorkach (1833—1865) 383

„ petersburska (1856 — 1877) . 191
„ moskiewska (1866 — 1899) . 502
„ p u ł a w s k a .............................294

(w Królewstwie)
Wydział rolniczy w Rydze . . .  93

Razem . . 1463
Śiednmh zakładów rolniczych jes t w Rosyi 

8 (uczniów do roku 1899 było 4276), szkół 
niższych bardzo mało (73), w których uczniów 
2424.”

W  rokn 1902 wydatki państwowe na wy­
kształcenie rolnicze wynosiły 1,329.000 rubli, 
co stanowi 1'62% sumy 75 milionów, przezna­
czonych na ogólne potrzeby szkolne,

W idoczną jest rzeczą, że wiedzę rolniczą u- 
waża się w Rosyi za sprawę drugorzędną, — 
a przytem trak tu je  się encyalopedycznie, bez 
uwzględnienia praktyki życiowej. (Dok. n.)

O Zakopane.
Przykre zatargi natury  osobistej i miejsco­

wej, które bezpotrzebnie od dłuższego czasu 
zajmują opinię letników zakopiańskich, prasy 
a pośrednio ogółu całego, karmionego obojęt- 
nemi szczegółami walki dwóch lekarzy, wywo­
łały oddawna reakcyę u zdrowo myślących lu ­
dzi pragnących rzetelnego rozwoju naszej per 
ły ta trzań stie j. Ciągłe namiętne drażnienie o- 
pinii wycieczkami osobistemi przeciw jednej 
lub drugiej z osób wspomn mych spotykają się 
z coraz silniejszem potępieniem ogółu, którego 
sprawy te z bliska zgoła obchodzić nie mogą 
i nie powinny jaico wyraz osoDistej party kn 
larnej animozyi.

W sprawie tej zamieszczamy poniżej pismo 
poważnego grona znanych i zasłużonych oso­
bistości. które bodajby było ostatniem echem 
niesmacznego zatargu:

„Polemika, jaka od dłuższego czasu toczy 
się w prasie na tem at Zakopanego i jego sto­
sunków. wywołać musi zaniepokujenie u wszy­
stkich, k tórjm  na seren leży dobro i rozwój 
tej perły T a tr naszych, mającej dla nas zna­
czenie nie tylko stacyi klimatycznej ale i spo­
łeczne.

Zaniepokojenie to jest tem bardziej uspra­
wiedliwione, że polemika ta  doprowadziła do 
wydania rodzajn ak tu  oskarżenia obecnego za­
rządu gifiiny i klimatyki, w formie broszury, 
nacechowanej niestety bardzo silnie animozyą 
osobistą. Nie mamy ani zamiaru ani prawa po­
dejrzy <vać dobrej woli autora a tem mniej 
tych, którzy na powadze jego zdania oparci, 
zapatryw ania jego podzie'ają i rozpowszech-

n ają: ale musimy wyrazić ubolewanie, że au­
to r w sądzie swym był tak bardzo namiętnym, 
iż walcząc z p. drem Chramcem. jako admini­
stratorem  gminy i deh-gatem Wydziału krajo­
wego do Kon isyi klimatycznej, nie oszczędzał 
go naw et jako czcowieka prywatnego.

Nie wątpimy, że ci, którzy całą tę burzę 
wywołali, mieli cel jeden: podniesienie Zako­
panego do możliwej doskonałości — ale z d ru ­
giej strony też nie wątpimy, owszem z prze­
konania oświadczamy, że droga jak ą  obrali 
jest nmwłaściwą

Nie przeceniamy objawów rozwojn Zakopa­
nego ani przypisujemy eh wyłącznie zasłudze 
dra Chramca. ale też zgodzić się nie możemy 
na to, aby za wszystkie braki i niedostatki, 
i nas rażące, miał odpowmdać dr Chrainiec.

Powoduje je wiele okoliczności niezależnych 
od naczelnika gminy i delegata Wydziału k ra ­
jowego do Komisyi klimatycznej. I tak  prze- 
dewszystkiem zapominać me trzeba, że naczel­
nik gminy działać tylko może w porozamienin 
z radą gminną, że brak jednolitości zarządu, 
podzielonego między radę gminną a K om isją 
klimatyczną, nie dodaje sprężystości adimni- 
stracy ', że brak niektórych postanowień usta­
wodawczych, jak  n. p. przepisów, dotyczących 
budowli które oh, w .ązują w miastach, ujemnie 
jak na Zakopane oddziaływa. Powiedzmy też 
szczerze, że bez większej opieki ze strony 
Sejmu i rządu a w szczególności d o z  znacz­
niejszej pomucy z funduszów krajowych i pań­
stwowych trudno górskiej gminie zdolyć się 
na nakłady, jak ich b j potrzeba, aby Zakopane 
rozwijać się mogło szybko i odpowiednio do 
dzisiejszych wymagań.

A czyż nie należy podnieść, że mimo tvch 
trudności i przy sKromnych środkach, jakierai 
gmina Zakopane rozporządza, zdobyła się Kli­
m atyka i Gmina tutejsza jednak na częściową 
gwarancyę rentowności kolei Chabówka-Zaao- 
pane, że korzystając z gwarancyi kraju, za ­
ciąga gmina obecnie pożyczkę 400.000 koron 
na założenie wodociągów, a dzięki usiłowa­
niom dra Chraruca wchodzi w życie konsor- 
eyum udziałowe dla elektrycznego oświetlenia 
Zakopanego.

Krok' to przeęleż niemałej wagi na drodze 
apragni mego przez wszystkich rozwoju.

Nie jest naszym celem ani życzeniem w strzy­
mać krytykę adm inistracji Zakopanego, jak  
wszędzie, tak  i tu taj krytyka rzeczowa jest 
pożądana i przyczynić się tylko może do ogól­
nego rozwojn Zakopanego.

Ale jeżeli oddziaływać ma dodatnio a nie u- 
jemnie i rozsirajająco, wolną być musi od 
przymieszki osobistej n echęci, a jedynie rze­
czową i sprawiedliwą Leczyć się też winna 
przedewszystkiem z finansowem i ekonomicz­
nym położeniem gminy górskiej i jej nneszkań- 
ców, a nie błądzić w sferze ideałów, lecz w 
granicach rzeczy możliwych i wykonalnych.

W polemice, wywołanej wspomnianą bro­
szurą, brak  tych kardynalnych z a le t  krytyki 
pełno natom iast momentów, świadczących o 
roznamiętniemu, które tylko sprawie szkodzą, 
a które p. dra Chramca krzy wdzą boleśnie na­
wet jako człowieka.

Odzywamc się więc do wtzystKRh, komu 
dobro i rozwój Zakopanego nie są obojętne, 
z prośbą nie o zaniechanie krytyki, ale o na­
danie jej cediy beznamiętnego, rzeczowego, 
sprawiedliwego sądu i życzliwej rady.

Plemię iintenszk..
P O W I E Ś Ć .

42 (L ląg  d a ls ij ) .

Dowiedziawszy się zaś, że Tomcio nietylko 
pisze, ale nawet drukuje czasami swuje utwo­
ry, zaczęła się wachlować fartuszkiem i zmie­
szana spuściła głowę, nie wiedząc, co ma po- 
czać z sobą.

— 0 , Jezus, M arya!.. aż mi się gorąco zro­
biło — roześmiała się sama z s;eD.e po chwili.

— A pani nigdy nie znała jeszcze żadnego 
poety? — spytał ją  z pewną dumą i wyższo­
ścią.

— O, myśmy na pensyi znały dużo poetów, 
ale tylko z książki! —  odpuwiedziała mu nai­
wnie — pan profesor Lew :cki na lekcji lite­
ra tu ry  przechodził z nami cały kurs poezyi, 
ale ni* pokazał nam żadnego poety nigdy, ty l­
ko deklamował ich utwory, ślicznie deklamo­
wał!... Przy „Ojcu zaazumionych“ tośmy aż 
płakały, * „Kalinę*1 Lenartowicza to każda 
z nas unra ia  śpiewać na pam.ęć,

— Pani cheiała , żaby poetów pokazywali 
wypehanych. jak  na lekcyi zoologu zwierzęta?...

Zawstydził ją t*»  iłośliwem zapytaniem, ale 
dobrodusznie odpowiedziała

— O nie, b° poeci, to przecież nie dzikie 
kaczki ani kury, ale także alowiki i skowron­
ki A słowika i skowronka mało kto widział 
śpiewającego!... zswsze to rzecz bardzo cieka­
wa zobaczyć takiego, co wiersze pisze. J a  to 
wprawdzie sama próbowałam — dodała skro­
mnie, rim ianiąe się znowu i spuszczając oczy— 
ale coż tam — ja!... to sobie ot takie wier­
szydła.

— Pani pisuje wiersze?... proszę!... I dawno 
pani zaczęła?

— Dopiero przed rokiem. J a  nie wiem, ale 
tak mi to jakoś samo przyszło; coś mi się ta ­
kiego zrobiło, że... że... no, nie mogłam wy­
trzymać i musiałam napisać.

— I cóż pani z tem zrobiła?...
—  Posłałam nieboszczykowi dziaduniowi na 

im 'en,ay. ale może nie odebrał, a może uznał, 
że to było bardzo słabe i nic nie warte, bo 
mi nic nis odpisał i nigdy o tem nie wspo­
m n ia ł .  Ale j a  s ię  te m  n ie  z r a z i ł a m ,  bo jak  na 
m n ie  z n o w u  takiego coś naszło, to choćby 
w  nocy m u s ia ła m  w s ta w a ć ,  brałam pióro i przy 
lam pie pisałam. Mam już cały kaje t własnych 
wierszyków!,..

— A pokaże mi go pani?...
Zapłoniła s ię , jak  wisienka, ukryła tw arzy­

czkę w dłoniach i pokręciła główką, że nie.
—  A dlaczego?... nie ma pani do mnie za­

ufania?
Serce jej biło gwałtownie, musiała kilka ra ­

zy zaczerpnąć oddechu, zanim się zdobyła na 
odpowiedź.

— Nie to, ale... jabym się pana bała!... Moj 
Boże, pan poeta i drukowany już, a ja  co?... 
Nie można!... J a  i tak  się wygadałam tylko 
nie chcący, chociaż to przecie nic złego wier­
sze pisać, prawda proszę pana?... Pan dużo 
wierszy pisze?... Pan także musi tak pisać, 
jak  ja?... Co?... Niech pan powie!... A będzie 
pan taki dobry i...

— I  co?...
—  I da mi pan co swojego do przeczyta­

nia? — dokończyła nieśmiało, patrząc na niego 
przez palce z tw arzą zasłonioną rękoma. — 
Pan musi pewnie śliczne wiersze pisać pra­
wda?...

Pochlebiło ma to przypuszczenie, ale musiał 
się wykręcić z kłopotliwego poiożenia, bo z 
czasów swoich literackich „durzancyj** me po­

siadał z sobą żadnych płodów genialnej tw ór­
czości. Złamawszy po raz dziesiąty pióro, ugo­
rował teraz i pluł na literaturę, k tóra chleba 
nie daje, a marną sławę u filistrów okupować 
każe gorzkiem upokorzeniem i zawodami.

Przyrzekł jej wszeiako napisać co umyślnie, 
gdy się ochłodzi, bo podczas tej podłej kani­
kuły człowiekowi się myśli rozłażą i natchnie­
nie nie przychodzi na zawołanie; od tej roz­
mowy jednak zaczął innemi oczyma patrzeć 
n a , „małą przepiórkę** i zajmować się nią z 
w ię k sz ą  uwagą.

— No, patrzcie, i to jest poetka!... — mó­
wił sobie w ducha, spoglądając na Andzię z 
boku, kiedy wieczorami siadywała u nóg trzech 
babci na ziemi i szczebiotała, jak  dzieciak, o 
wszystkiem, co jej na myśl przyszło. — W ier­
sze pisze!... słyszane rzeczy, żeby to już wier­
sze p isało!.. Ładna to musi być poezya z ta  
kich pensyonarskich kajetów!

Lekceważył sobie ta len t Amuty, ale niemniej 
był ciekawy jej młodocianych utworów, w k tó ­
rych musiało się naiwne serce dziewczyny 
spowindać z .pierwszych wrażeń i wzruszeń 
życiowych.

Na tych siestach wieczornych pod Belwede­
rem toczyły się ożywione rozmowy o wszy­
stkich drobnych i ważniejszych sprawach ca­
łego dnia; powoli oswojono się do tego sto ­
pnia z ODecnością Andzi, że przestano się k rę ­
pować m ą zupełnie, wtajemniczając dziewczy­
nę we wszystkie sprawy rodzinne, uważając 
ją  nie za gościa, aie za swoją.

Ona w zamian opowiadała im o sobie i o- 
tw ierała coraz szerzej tę dobrą, świeżą, w ra­
żliwą duszę, stykającą się po raz pierwszy 
bezpośrednio ze światem, który dotychczas 
tylko przeczuwała poza klasztornym murem 
pensyonatu. poza którym przebywała od dzie­
cka.

M ateczki w zakonnych habitach, ksiądz p re­

fekt, profesorowie, koleżanki i ich rodziny, 
stanowiły dla opuszczonej, samotnej sieroty 
cały świat o zacieśnionym widnokręgu; roz­
prawiała też o nich tylko najwięcej i wspo_ 
mnieniami tych lat, sptjdzonjch na pensyi 
w charakterze klasztornej wychowanki, dzie­
liła się ze swojem nowem otoczeniem, nie zda­
jąc sobie sprawy z własnego położenia.

Była, jak ptaszę, k tóre z jednego gniazda 
spadło na drugie, nie mając jeszcze skrzydeł 
do dłuższego lotu i nie odczuwając tej zmia­
ny, dzięki poczci wyiu, ciepłym sercom dobrych 
ludzi, którzy ją  w tak  krytycznej chwili do 
siebie przygarnęli.

W szystko ją  zachwycało, dziwiło, zacieka­
wiało i przejmowało do głębi jej w rcżbw ą na­
turę.

— W klasztorze to nam zawsze mówili, że 
ludzie są dobrzy, a Pan Bóg najlepszy! — 
zwierzała się babci Karkowskiej, tuląc się do 
jej kolan, — a ’e ja  teraz widzę dopiero, że 
to prawda, bo jakoś tak na słowo to mi się 
nie chciało wierzyć, chociaż to mówiła zawsza 
m atka przełożona, a matka przełożona co po­
wiedziała, to było, jak ewangelia. Ona nigdy, 
ale nigdy w życiu nie skłamaia%

— O, moje dziecko, są i źli ludzie! — mó­
wiła arcybabcia, — samych dobrych nie ma 
na świecie.

— Może i są, ale ja  .eszcze ani jednego 
nie widz.ałam, — odpowiedziała z naiwną 
szczerością i, zastanowiwszy się chw ilę , do­
dała:

— Ale prawda, gdzież ich miałam zobaczyć!... 
w klasztorze na pensyi nie było ani jednego 
złego człowieka, bo mateczki byłyby go zaiaz 
poprawiły, aibo wydaliły od siebie, a na świe­
cie... niby tutaj, to dotychczas spotykałam sa­
mych dobrych, np. pan W ielkoszL. To przecież 
musi być jakiś taki... Jak iś ogromnie doDry, 
jakiś prawie an.oł!

Podniosła główkę i spojrzała po obecnych 
oczyma błrszczącemi zachwytem, jakby pyt ała 
„może me?...“

— Bo to, co on dla mnie zrobił, to jest 
wielkie, to jest szczytne, to jes t coś takiego, 
co powinno być wydrukowane w „Życiorysach 
szlachetnych mężów!** — mówiła dalej, zapa­
lając się, —  Dziadzio ran pożyczył taką dużą 
sumę na kilka godzin przed śmiercią, na sło­
wo tylko, bez rewersu a on zaraz po pogrze­
bie pizychodzi do mnie i powiada: „Panno 
Anno, w moich rękach została pani własność,
0 której nikt me wie oprócz nieboszczyka 
dziadka pani, oto składam ją  przy świadkach
1 proszę tylko o pokwitowanie!“ — J a  prze­
cież zupełnie zgłupiałam, jakem zobaczyła tyle 
pieniędzy, bo ja  nigdy całego guldena nie mia­
łam przy sobie na pensyi. Na co mi to było!... 
Chyba dla biednych babek pod kościołem, bo 
tak  to rai wszystko mateczki dawały z łaski 
dziadzi, który coś tam za mnie płacił. J a  po­
wiadam panu Wielkobzowi „Co ja proszę pa­
na zrobię z taką  masą pieniędzy ?... Biedy dzia­
dzio panu pożyczył, to już lepiej niech pan 
pozostaw' u siebie!** — a on mi na to: „Nie, 
panno Anno!... Dzisiaj z rąk pani, jako siero­
ta, pożyczki tej przyjąć nie mogę. To kapitał, 
z którego pam żyć musi'*. No, i zostawił mi 
te wszystkie kolorowe papierki, co tak  brzyd­
ko pachniały a sam. biedny pewnie sobie gło­
wę dobrze nałamać musiał, aby wydostać inne 
dla siebie. J i  nie wiem czemu, ale mi się ja ­
koś wteny tak  serce ściskało, kiedy patrzał na 
mnie!... Ou ma takie śliczne, smutne oczy. jak 
dwa światełka za mgłą. Tylko tę  szybkę nie­
potrzebnie sobie wprawia w jedno oko. O, to  
ogromnie dobry i szlachetny człow ek ten pan 
Wielkosz!...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Na tej drodze niewątpliwie spotkać się wszy­
scy możemy zgodnie i godnie.

Z a k o p a n e  w sierpniu 1903.
Dr Leon Babiński, lekarz z W arszawy; Zdzi­

sław br. Brunicki, właściciel dóbr Lubieniec 
w Galicyi; dr W ładysław Byiicei, docent 
uniw ersytetu ze Lwowa; W ładysław B arkan 
z Berlina; Ignacy Drewnowski, starszy inży­
nier, naczelnik warsztatów c. k. kolei p. ze 
Lwowa, Ju lian  Fałat, dyrektor Akaden ii 
sztuk pięknych z K rasow a; dr Feliks Fick;, 
lekarz z W arszaw y; dr Maciej Jakubow ski, 
profesor uniw ersytetu Jagiellońskiego; ks. 
J a n  Janas, dziekan z W. Księstwa Poznań­
skiego; dr H enryk Jordan, profesor umwer-, 
sytetu Jagiellońskiego; Teodor Kalkstein, 
dyrektor Banku ziemskiego z Poznania, Mści- 
sław K arski z W arszawy; Marceli Kram- 
sziyk, adwokat z W arszaw y  dr Zygmunt 
Kramsztyk, lekarz z W arszaw y; Alfred L e­
waków ski ze Iiwcwa; Karol Motty, dyrektor 
Banku z Poznania; Arnulf Nawratil, inspe­
k tor przemysłowy ze Lwowa; Antym Niko- 
rowicz, dyrektor Galicyjskiej Kasy Oszczę­
dności ze Lwowa; dr Roman Piłat, profesor 
uniw ersytetu ze Lwowa; d r Zygmunt P iłat, 
radca sekcyjny w m inisterstw ie oświaty z 
W iednia; Feliks Sozański, poseł do Sejmu 
i właściciel dóbr Kornaiowice; Stanisław 
Skarżyński, właściciel dobr S tudzianki; dr 
Stanisław Stefanowicz, adwokat z Mińska; 
Zenon Wyszpolski, właściciel dóbr z Woły 
nia; Teofil Waydowski, notaryusz z T arno­
pola, Stanisław Żółtowski, właściciel dóbr 
Niechanów, W. Ks. Poznańskie.
Jako  dopełnienie tego pisma przytaczamy 

ustęp z listu korespondenta „Gazety Narodo­
wej “, który pisze;

„Nie mam zamiaiu roztrząsać kwesty i, kto 
więcej dla Zakopanego zrobił: czy dr (Jhra- 
m.ec, czy dr Janiszewski. Nie chcę też wy­
wyższać lub poniżać jednego kosztem drugiego, 
oba bowiem radbym przyznać, że działali i 
działają z dobrą w iarą — z całą stanowczo­
ścią atoii śmiem twierdzić, że sposób prowa­
dzenia walki przeciw drowi Chramcowir pod­
jętej przez zwolenników dra Janiszewskiego, 
przynosi szkodę samemu Zakopanemu, ktorego 
dobro wywiesili oni zrazu jako hasło. Ludzie, 
którzy tu  na lato przybywają, chcą wypoczyn­
ku i spokoju, a jeśli pragną mówić o powa- 
żnycn rzeczach, jeśli rw ą się do wymiany zdań, 
to z pewnością nie na tle tak  marnem, jak 
miejscowe intrygi, które stały  się już doku­
czliwymi naw et dla przyjeżdżających tu  na 
kilka tygodni.

A że echa tych wywodów w połączeniu 
z ciągłem utyskiwaniem na zło tu panające, 
przedostają się do dzienników, więc niejeden, 
zamiast tu  cierpieć i znosić opisywane obszer­
nie ujemne strony i dać się oplątywać mało­
miasteczkowym intrygom, woli na ten raz o- 
minąć Zakopane i poszukać sobie innego, mniej 
zdyskredytowanego miejsca spokojnego wy 
tchnienia. W ten sposób rozbija się „letnią 
stolicę Polski14, i w tym roku znać już było 
mniejszą frekwencyę z Królestwa.

„Nie po ras pierwszy tu  jestem  i śmiało 
rzec mogę, że Zakopane metyl ko się nie cofa, 
ale rozwija. Nie chcę przez to utrzymywać, że 
wszystko, co potrzeba, jest jaz zrobione. P rze­
ciwnie, widzę braki, ale też widzę i usiłowa­
nia ku ich usunięciu. Od nikogo nie mużna 
żądać więcej, niż zrobić może, nie sposób tedy 
i od gminy Zakopanego domagać się czegoś 
ponad absolutną je, możność14.

Prz esilenie.
Niemałą sensacyę wywołała wiadomość, że 

•esarz F ranciszek Józef powołał do siebie am 
basador i austro-węgierskiego w Berlinie, hr. 
S z o e g y e n y - M a r i c h .  Hr. Szoegyeny przy­
będzie do W iednia na kilka dni przed przy­
byciem cesarza Wilhelma. Powołanie go do 
cesarza ma mieć związek z w i z y t ą  m o n a r ­
c h y  n i e m i e c k i e g o ,  a także z dalszym 
stosunkiem ńustro-W ęgier do N ' e mi e c .  W  B er­
linie Laczrne bowiem śledzą przebieg przesile­
nia w monarchii anstro-węgierskiej w przeko­
naniu, że ewentualne spełnienie żądań opozy 
cyi węgierskiej i r o z b i c i e  j e d n o l i t o ś c i  
a r m i i  a u s t r o - w ę g i e r s k i e j  zaszkodziło­
by bardzo mocarstwowemu stanowisku Austro- 
W ęg itr i żleby oddziałało na zewnętrzne sto­
sunki trójprzym ierza. Wobec tego upoważniono 
podobno hr. Szoegynysgo du dania w Berlinie 
zapewnienia, że cesarz Franciszek Józef n i ­
g d y  s i ę  n a  t a k i e  r o z b i c i e  a r m i i  a u- 
s t r o - w ę g i e r s k i e j  n i e  z g o d z i .

Cesarz nie powoła podobno do siebie innych 
polityków, gdyz powziął już stanowcze posta­
nowienie w sprawie żądań opozycy'.

Z innych źródeł donoszą, że hr S z o e g y e ­
n y  ma otrzymać misyę p o ś r e d n i c z e n i a  
m i ę d z y  r z ą d e m  a o p o z y c y ą ,  gdyż cie­
szy się wielkim zaufaniem także w kołach stron­
nictwa niezawisłości. Dalej pojawiła się pogł > 
sk a , że cesarz dziś jeszcze powierzy misyę 
tw o rz e n ia  nowego gabinetu drowi L  u k a c s o 
w i, który ma wypracować program, zaw ierają­
cy konce»ye w sprawie w ojskow ej, nie idące 
jean&k poza to, co ofiarował Koloman Szell. 
O k o m e n d z i e  w ę g i e r s k i e j  n i e m a  t a m 
m o w y .  Powszechnym jest mniemanie, że przy 
takim programie obstrukeya nie ustąpi.

W czoraj odbyło się w P r a d z e  zapowiedzia­
ne posiedzenie komitetu wykonawczego posłów 
m ł o d o c z e s k i c h  w spraw :e przesilenia. —

Na posiedzeniu tem dr P a c a k wypowie­
dział wielką mowę o stanow iska Młodocze- 
chów i podniósł, że rząd obecny nie rozumie 
istotnego położenia w państwie. W idać teraz 
wyraźnie, że cały oDecny kierunek polityczny 
zwrócony jes t przeciwko C z e c h o m .  Dowodzi 
tego choćby ustąpienie dra Rezeka. W szelkie 
groźby nic nas nie obchod zą. ZaKończyliśmy 
wszystkie rachunki z gabinetem Koerbera, te ­
raz muaimy pracować całą siłą, byśmy mogli 
zjednoczyć wszystkie federalisryczne i autono- 
mistyczne stronnictw a, celem z m - a n y  u- 
s t r o j u  p a ń s t w o w e g o  n a  z a s a d z i e  
f e d e r a c y i  i a u t o n o m i i .  Mówca wskazał 
wkońcu na Węgrów jako na w z ó r  g o d n y  
n a ś l a d o w a n i a .  — Poseł H e r o l d  zazna­
czył, że Czesi nie mają najmniejszego powoda

do występowania przeciw narodowym żąda­
niom Węgrów, tem bardziej, że dla siebi'8 tego 
samego żądali i żądają. Z wyjątkiem komendy 
czeskiej, czeski język żąda tych samych kon- 
cesyj, co węgierski. Głównie będą się Czesi 
domagać, aby sprawy sądówo-wojskowe pro­
wadzone były w języku ojczystym, dalej, aby 
czescy oficerowie przeniesieni byli do czeskich 
pułków. Wkońcu uchwalono jednogłośnie rezo- 
lucyę, oświadczającą, że należy dążyć do oba­
lenia obecnego gabinetu i z m i a n y  s y s t e m u  
p a ń s t w o w e g o ,  oraz starać się, aby osta­
tnie rozporządzenie adm inistracyi wojskowej 
zostało cofnięte.

W iedeńska Rada miejska uchwaliła również 
petycyę do rządu, ażeby cofnął o s t a t n i e  
r o z p o r z ą d z e n i a  w o j s k o w e .

Z kół oficerskich otrzymała „Neue F reie 
P resse14 wykaz pułków „w ęgierskich44 weaług 
rzeczywistej narodowości żołnierzy. Z wykazu 
tego okazuje się, że z 47 pułków rek ru tu ją­
cych się w krajach korony św. Stefana tylko 
4 są czysto m a d z i a r s k i e ,  a tylko w 18-iu 
narodowość madziarska p r z e w a ż a .  Reszta 
składa się przeważnie z C h o r w a t ó w ,  S e r ­
b ó w,  S ł o w a k ó w  i R u m u n ó w ,  którzy nie 
rozumieją komendy węgierskiej. W  s z e ś c i u  
pułkach n i e  m a  a n i  j e d n e g o  M a d i i a r a .  
Zaprowadzenie komendy w igierskiej nie wy­
wołałoby też zapew ne „ z a p a ł  u “ w tych puł­
kach.

Niech nikt nad grobem mi nie płacze, 
krom jednej mojej zony, 
aa nic mi wasze łzy sobacze 
i żal ten wasz zmyślony.

Niech dzwon nad trumną mi nie kracze, 
ni śpiewy wrzeszczą czyje; 
mech deszcz na pogrzeb mój zapłacze 
i wicher niech zawyje.

Niech kto chce gruae ziem i ciśnie, 
aż kopiec mię przywali.
Nad kurhan słońce niechaj błyśnie 
1 zeschłą glinę pali.

A  k led jś  może, kiedyś jeszcze, 
gdy mi się sprzykrzy leżeć, 
rozburzę dom ten, gdzie się mieszczę 
1 w słońce pocznę bieżeć.

Gdy mnie ujrzycie, takim lotem, 
że poBtać mam już jasną, 
to zawołajcie mnie z powrotem 
tą mową moją w łasną.

Bym ją posłyszał, tam do góry, 
gdy gwiazdy bedę mijał, —  
podejmę może po raz wtóry 
ten trud, co mnie zabijał.

2 lipca 1 9 0 3 , Rymanów.
Stanisław Wyspiański.

W administracyi „N. Reformy"
(K rakó w , u lica  Jagiellońska, 10)

nabywąć można następujące w ydawnictwa „Nowej 
R eform y44:

„NOC T arasow a44, powieść Zanoua F isza. Cena 
50  halerzy

„Ucieczka Z S ybery i44 Rufina Piotrowskiego. 
Cena 1 korona 50  halerzy.

„My i Oni44 powieść B. B olesław ity. Cena 1 ko­
rona 20  halerzy.

„Szpieg44 powieść B. B o l e s ł a w i t y .  Cena 
1 koronę.
Za przesyłkę pocztową jednej książki dopłaca 
się 2 0  Halerzy; za przesyłkę kiikn lub wszystkich  

książek 30  halerzy.
P r z e s y ł k ę  u s k u t e c z n i a  s i ę  o d w r o t n ą  

p o c z t ą .

• » » < * »  n  i 3 U s a a e , i

5 w rześnia.

Dar narodow y dla Konopnickiej. Oddanie dam
narodowego (dworu z urządzeniem i 5 morgowego 
parku) w Żarnowcu (oddalonym 3 1/ ,  kilometra od 
stacyi kolejowej Jedlicze) przez komitet lw owski 
nastąpi we wtorek dnia 8 w rześnia. Konopnicka 
dnia 8 b. m. przybędzie z H o lan d y i, gdzie bawi 
u wód. Na dworcu w Jedliczach oczekiwać będą 
Konopnicką w łościanie ze wsi okolicznych. Ban- 
derya konna odprowadzi jubilatkę do Żarnowca. —  
W Żarnowcu powita ją reprezentacya gminy Żar­
nowca. W  domu przyjmie Konopnicka komitet, 
który jej w ręczy akt własności tej siedziby.

Na powodzian złożyli w dalszym ciąga w ad 
m inistracyi „Nowej Reformy44:

J. K. Krupiński z Bolechowa zebrane 9 koron. 
Razem z poprzedniemi 2 3 0 2  kor. 3 5  hal.

PomOC dla powoazian. W skutek prośby depu- 
tacyi centralnego komitetu ratnokowego T owarzy­
stwa Kółek rolniczych, wniesionej do Namiestnictwa 
o poparcie wdrożonej przez to Towarzystwo akcyi 
ratunkowej dla lnaności dotkniętej osł atniemi k lę­
skami elementarnymi, w ydał N am iestnik okólnik do 
starostów z poleceniem, aby za zgłoszeniem  się 
T owarzystwa Kółek rolniczych udzielali mu w szel­
kiego poparcia w tej akcyi.

Egzamin dojrzałości poprawczy w prywatnem
Sem inaiynm  nauczycielskiem żeńskiem w Krakowie 
odbędzie się dnia 16. września br, w lokalu ul. 
W iślna 1. 5.

D rożyzna m ię sa . W  sprawie założenia jatek  
z mięsem, prowadzorych w zarządzie miasta , mają 
się odDyć w poniedziałek w m agistracie narady 
grona kompetentnych w tym kierunku urzędników  
magistratu. Celem obrad ma być omówienie wszel 
l ic h  kw estyj, złączonych z zamierzonem założeniem  
jatek miejskich oraz przygotowanie projektu , po 
opracowaniu którego 1 przyjęcia przez sek :ye skar­
bową i ekonom iczną, sprawa wejdzie na porządek 
dzienny obrad Rady miejskiej.

Z agrożon y  dom  przy ulicy Rakowickiej został 
wczoraj opróżniony z lokatorów, zamieszkujących  
narożnik, gdzie zachodziło największe niebezpieczeń­
stwo. Osłabione ściany i sufity podstęplowano i 
odpowiednio zabezpieczono. Co się tyczy brakn fnn 
damentów, z powoda czego rak bardzo ściany i 
»nf'ty popękały, dowiadujemy się, iż przed 17 laty, 
grunt, na którym ową oficynę wznoszono , należał 
do gminy Olsza i budownictwo m iejskie w Krako­

wie nie m iało  prawa K ontroli n a d  b n d o w ą . P rze­
sz łego  ro k u  dopiero w łączono  go tabularnie do 
kompleksu g ra n tó w , n a leżący ch  do g m in y  m ia s ta  
Krakowa.

Fałszerze monety. Aresztowany onogdaj pod 
zarzutem współwiny w fałszowaniu pieniędzy rze­
komy „publicysta44 i „redaktor14 nieistniejących pism, 
Gnstaw W ęgrzyn, p r z y z n a ł  s i ę  w c z o r a j  do  
w i n y  wobec prowadzącego śledztwo komisarza po- 
lieyi dra Krnpińskiego. — W ęgrzyn otrzymywał 
stosnnsi z aresztowanymi już Zdechlikiewiczem i 
Białą i w j°go mieszkania przy ulicy Garbarskiej
1. 1 4  także częściowo bito fałszyw e monety. Ro­
biono z cyny s domieszką srebra 5-koronówki, fał 
szowano 20-haierzówki, oraz 20  KoronówKi pozłaca­
ne a wewnątrz srebrne, z których jedna pojawiła 
się w obiegu.

Sprawa fałszowania monet już od 2 miesięcy 
zaprzątała organa bezpieczeństwa tutejszej dyrek- 
cyi policyi. W ówczas Dowiem poczęły się pojawiać 
w obiegu munety koronowe ze stemplem węgier­
skim, te jednak w dotknięciu były tłuste i wido­
cznie pochodziły z pod źle podrobionego stempla. 
Co do fałszowania tych monet nie zdołano wpaść 
na trop sprawców, sprawdzeno jedynie, że Bochnia 
jest miejscem, skąd największa ilość tych monet 
się rozchodzi W  Bochni też najpierw ofieyał poli­
cyi p. Horak aresztował Zdechlikiewitza, a gdy 
przed kiikn dniami udało się policyi również w 
Bochni ująć jego wspólnika Bialę, wyjechał tam 
dr Krupiński i zebrał obfity materyał śledczy, skut­
kiem czego nastąpiło aresztowanie W ęgrzyna.

Zauhodzą bardzo poważne poszlaki, że I koro- 
nówki, fabrykowane dawniej w dość prym itywny  
sposób, pochodziły z tej samej mennicy, labo pu­
szczane w ostatnich czasach 5-koroaówki były zna­
cznie lepiej sporządzane i pochodziły z pod ostre­
go stempla. Zapewne z biegiem czasn ulepszono 
prywatną fabrykę, Ltóroj wspólnicy nie wszyscy 
jednak znajdują się już pod kluczem, za jedaym  
bowiem jeszcze poiieyo śledzi.

W ęgrzyn dzisiaj ma być odstawiony do sądn 
karnego.

Kradzież z w łam aniem  w  nocy z wtorku na 
środę włamał się — jak donieśliśmy — w Półwsiu  
Zwierzynieekiem do szynku Cendrowskiego, jakiś 
śm iały złodziej] i dopuścił się znacznej kradzieży. 
Niedłngo jednak cieszył się łnpem, gdyż ju t wczo 
raj organa policyjne wpadły na trop i ujęły go. 
W  aresztowanym poznano niejednokrotnie jaż ka­
ranego nałogowego złodzieja , Stanisław a Kuźm iń­
skiego. Kuźmiński był czeladniKicm powrożniczym  
1 liczy 23  lat. Zna’eziono przy nim 18  koron , a 
z mieszkania jego w Półw sin odebrano 8 0  koron, 
które Kuźmiński zamurował w ścianl6. Resztę pie­
niędzy, pochodzących z kradzieży, jnż wydał, a z e ­
garek złoty z łańcuszkiem ma znajdować się n je ­
go wspólnika, za którym poszukiwania są w tokn.

O fiarność dla szkoln ictw a krajow ego. Stani 
sław hr. Badeni, marszałek krajowy i w łaściciel 
dóbr Radziechowa, wybudował na własnym grun­
cie i własnym kosztem budynek na pomieszczenie 
szkoły wydziałowej męskiej w Radziechowie w 0- 
feręgn kamioneckim, zawierający dziesięć sal Tan­
kowych, kancelaryę, gabinet, mieszkanie dla dyre­
ktora, mieszkanie dla stróża i 2 pokoje, przezna­
czone na mieszkanie dla nauczycieli stann wolnego, 
któizy zajmą się utrzymaniem zbiorów biblioteki 
szkolnej 1 wypożyczaniem książek acznium. W szy­
stkie d&le szkolne zaopatrzone są w n o w e  k a t e d r y ,  
tablice, wieszadła, napisy i obrazy, jakoteż w po- 
trzehne szafy, a trzy sale w nowe ławki. Przy  
szkole znaldnje się OBobny budynek gospodarczy 1 
duży oparkaniony ogród, przeznaczony w dwóch 
trzecich częściach dla użytku dyrektora, a w je ­
dnej trzeciej dla nżytkn szkoły.

Hr. Badeni oświadczył, że gotów jest przenieść 
prawo własności tego budynku wraz z ogrodem na 
rzecz funduszu szkolnego miejscowego

Za ofiarność tę na cele szkolnictwa ludowego 
uchwaliła Rada szkolna na gremialnem posiedzenia 
wyrazić mu najgorętsze podziękowanie.

Tarn ó w , 4  wrzeŚDia. (W izytai-ya. — W ybory do 
Sejmu z IV knryi. —  W yjaśnienie.).

Jak się z kompetentnego źródła dowiaduję, przy­
bywa temi dniami do Tarnowa w sprawie tutejsze­
go gmachn sąduwego wiceprezydent wyższego sądn 
Stebelski. Prezydent Doliński szykuje na’gw&łt po 
rządki, sale się malnje, wszelkie reparacye się u- 
skntecznia. Zdaje się, że reparaoye te nic Die po­
mogą. Gdy p. Stebelski zobaczy te nory świeżo 
obielone i oczyszczone, postara się niewątpliwie, 
ażebyśmy jnż raz mieli nowy sąd w Tarnowie.

O opróżniony mandat z IV knryi tarnowskiej z 
powodu śm ierci ks. Sanguszki starają się: poseł do 
Rady pańBtwa ks. dr Żyguliński i F ilip Włodek, 
włościanin, należący do stronnictwa Indowego. Cuo- 
ciaż wybory dotychczas nie zoBtały rozpisane, mi­
mo to agitacya rozpoczęła się tak w mieście, jak i 
na wsi. Jak dotychczas, szanse Włodka są zape­
wnione, cieszył się bowiem n włościan wieiKim mi­
rem, a dowodem tego jest postawienie go na kandy­
data wicemarszałka Rady powiatowej, przy którym  
to wyborze przepadł mniejszością jednego głoBU. 
W  niedzielę przybywa tn Stapiński i urządza zgro­
madzenie indowe, na którem to zgromadzenia kwe- 
stya wyDorn do Sejmn będzie żywo omawianą.

W  sprawie urządzonego w sali tntej izego „So­
koła44 wieczorku syunistycznego stowarzyszenia „Bar- 
kochba14, „Sokół44 tarnowski w odpowiedzi na pod­
niesiony zarzut udzielenia sali wyjaśnia, że na 
zgrrm adzem a polityczne z zasady nie udziela sali. 
W danym wypadku salę wynajęto nie stowarzy­
szenia tylko kółku amatorów na prywatny wieczo­
rek za imiennemi zaproszeniami. Program  nie miał 
nic wspólnego z polityką 1 syonizaism, a dochód 
przeznaczony był na cel dobroczynny. W szystk ie  
części programu były wykonane w języka polskim 
i Zarząd „Sokoła44 jest zdania, że „w łaśnie przez 
odmowę byłby w ystąpił wrogo przeciw tej asymi- 
lacyi, której tak pragnie autor korespondencyi41.

O tw arc ie  nowego gimnazyum. Z Tarnowa pi­
szą nam, że onegdaj urzędowego otwarcia nowego 
gimnazyum dokonał umyślnie na tę uroczystość 
przybyły namiestnik hr. Potocki. O godz. pół do 
12 zajechał namiestnik przed zakład, w Którym 
zgromadziła się jnż młodzież, profesorowie i oyrek  
cya obu zakładów (gimn. głów nego i II.), reprezen­
tanci władz, dnehowieństwo miasta Tarnowa, poseł 
Vayhinger. reprezentanci innych zakładów szkol­
nych, oraz radca szkolny dr German. Przed zakła­
dem powitał uamiestuika dyrektor H . gimnazyum  
dr Jan Leniek, poczem namiestnik, w szedłszy do 
zakłada, udał się prosto do kaplicy szkolnej, gdzie 
właśnie mszę sw. odprawiał ks. Rec, katecheta II. 
gimnazj um W  sali odpowiednio przystrojonej od­
była s ię  ca ła  uroczystość, na której przemawiali:

namiestnik, dyr. I. gimnazyum Roman Zawiliński 
dyrektor nowootwartego gimnazyum Leniek, bur­
mistrz miasta Rogoyski i wielu innych. N owy za­
kład liczy obecnie pięć Klas i będzie corocznie no­
wą klasą uzupełniany,

R ehaiiilitacya . Przed kilkunastu dniami donosi­
liśmy w korespondencyi z N ow ego Sącza, że odbę­
dzie się tam przed sądem przysięgłych ponowna po 
7 latach rozprawa karna przeciw P>otrowi Gościń- 
skiemn o podpalenie.

Zasądzony na karę dożywotniego w!ęzienia Go- 
ściński odsiadywał karę w zakładzie w W iśniczu, 
obrońca jego jednak przez szereg lat pracow ał nad 
wznowieniem sprawy. Ostatecznie usiłow an ia  jego  
powiodły się i w dniu 1. w rześnia br. odbyła się 
w tej sprawie ponowna rozprawa. Zasądzony Go- 
ściński wykazał swoje alibi, stwierdzono dalej, że 
dwaj klasyczni świadkowie przy pierwszej rozpra­
wie zeznali fałszyw ie, wobec czego lawa przysię­
głych jednogłośnie zaprzeczyła postawione pytania, 
trybunał zaś w ydał wyrok uwalniający Gościńskie- 
go, którego też natychm iast na wolność pnBzczono. 
Dzielnym obrońcą Gośeińskiego był adw. dr Si- 
chrawa.

Obeecie po rehabilitzcyi moralnej G ośeiński w nie­
sie do rzadn prośbę o odszkodowanie materyalne 
za tak d ługoletnie w ięzienie. Jak wiadome, w An- 
stryi istn ieje ustawa, która odszkodowanie takie
niew inuia zasądzonym przyznaje.

W iec ludowy w  Tarnobrzegu Onegdaj odbył 
się w Tarnobrzegu wiec ludowy, zwołany przez 
Koło włościańskie tam tejszej Rady powiatowej. —  
W  obradach wzięło udział okofo 2u 0  włościan, po­
słowie: Zdzisław hr. Tarnowski, Krempa i Bomba, 
oraz okoliczni księża Przedmiotem obrad wiecu
była klęska ostatniej powodzi, w dyskusyi nad
czem zabierało glos wleln mówców.

Okazało się, że szkody w yrządzjne przez powódź 
w powiecie tarnobrzeskim przeniosły 7 0 0 .0 0 0  kor. 
Główną przyczyną klęski było to, że woda dbszezo- 
wa z powodu wysokiego dtanu woay na W iśle  i 
za w j-soko umieszczonych ślaz, przez dłagi czas 
siała na polach I łąkach, niszcząc zbiory. W ice­
marszałek Rady pow'atowej p. Sarowlecki zaw iado­
mił zgromadzonych, że W ydział krajowy zw rócił 
się jnż do r/ądn z prośbą o zapomogę w kwocie 
5 0 .0 0 0  kor. dla powoJzian powiatu tarnobrzeskie­
go, oraz o 50  wagonów soli dla bydła i 25  w a­
gonów soli dla lndzl. —  Uchwalono jednogłośnie: 
1) aby rząd udzielił zapomogi bezzwrotnej na za­
siew y i p»szę, jako uajpierwszą pomoc; 2) aby* 
rząd udzielił nezprocełntowej pożyczki na lat 10;
3) w roku bieżącym na ychmiastowy opust podatku;
4) na poprawę zepsutej paszy 50  wagonów soli 
bydlęcej; 5) zniżyć taryfy kolejowe dla przew oże­
nia żyw ności I paszy; 6) domagać się jak najśpie- 
szniejszego zatwierdzenia przez rząd planów regn- 
lacyl dopływów górnej Trześniówki i przeprowa­
dzenia odnośnej ustawy w Sejmie.

Co do obwałowania Wisły i Sanu nehwalono w y ­
słać do Sejmu petycyę o w zniesienie takich wałów  
nad Sanem i W isłą, aby były odporne nr najw ię­
kszy naw et napływ wody i o otwarcie Komnnika- 
cyi na tych wałach. Jeżeli bowiem nikt po wałach 
nie jeździ lub nie chodzi, to zagnieżdżają się w 
nich myszy, Bzczury, Krety, jaszczurki I t. d., ni­
szczą je tak, że woda mnsi przeciekać potem przez 
nie na sąsiednie grunta.

W iec miał charakter poważny i spokojny.
Z P r zem y śla  piBr.ą nam, że rozpuszczone przed 

kiikn dniami przez niektóre pisma pogłoski o fa ł­
szerstwach i nadnżyciach w przemyskiej K»aie 
oszczędności są tendencyjnym wymysłem. W  spra­
wie tej nadsyła nam dyrekeya Kasy w yjaśnienie, 
że rzekome nieprawidłowości w dziale wekslowym  
ograniczają się tylko do tego, że przeciw trzem 
zaskarżonym wekslom, mianowicie przeciw wekslowi 
na 3 0 0  koron dwaj zobowiązani, przeciw wekslowi 
na 1 9 0 0  koron jeden zobowiązany i Drzeciw w e­
kslowi na 12 8 0  koron jeden zobowiązany — wziie- 
śli zarzuty, zaprzeczając własnoręcznośd podpisu. 
Czy zaprzeczone podpisy są istotnie fałszywe, w y­
każe proces, który będzie przeprowadzonym. Baz 
względu jednak na wynik tych sporów, dyrokcys 
mu nadzieję, że samy wekslowe wydoDędzie od re­
szty zobowiązanych, zwłaszcza pod naciskiem pro­
cesu karnego, którego w danym razie nie omieszka 
wdrożyć, — prawdopodobnie więc Kasa oszczędności 
nie poniesie żadnej szkody, a znaczniejsza szkoda, 
w kwocie k-lkunastn tysięcy koron, jak pud^jo, 
jest wpr-iSt wykluczoną.

Ziem ia na sprzedaż. Kolonia niemiecka Bagins- 
berg w powiecie kołomyjsklm z powoda emigracyi 
jej w łaścicieli i mieszkańców do Prus, rozsprzedaje 
się z wolnej ręki wraz z zabudowaniami gospodar 
sklemi, ogrodami, gruntem itd. Kołomyiska „Rus 
ska Radu44 rozesłała jaż okólnik do księży ruekich, 
aby wystarali się o nabywco w Rusinów. Możeby i 
polscy włościanie, którzy mają zamiar rmbjeia z,e- 
ml, chcieli ubiegać się o tę ziem ię, na której zastą­
piliby tak długo tam przebywających Niemców

25e świsUa,,
Dobra w iad  omość. Z Prus Zachodnich donoszą, 

że majątek ziemski Rakowice, w powiecie lubaw­
skim, 3 7 0 0  mórg dobrej ziemi, knpił Polak p. W. 
Gregor od Niemca Kilbacha za około 80U .000 ma­
rek. Majątek ten będzie rozparcelowany między 
włościan polskich.

Podobnie ja k  w e W rześni. Przed sądem w Su­
szu w Prusach Zaehodnicn stawała robotnica Gno- 
zowska z W ałaowa. — Miała ona z nauczycielem  
Tietzem sprzeczkę o 1 1-letniego syna, która przy­
brała niemałe rozmiary. Rozgniewana kobieta gro­
ziła wreszcie nauczycielowi swoim pantoflem N a­
uczyciel zadenuneyował Gnozowską, a sąd skazał 
ją na miesiąc w ięzienia i tydzień aresztu za naru­
szenie spokoju domowego, obrazę i czynne zniew a­
żenie. Pan nauczyciel był świadkiem 1 wyrok za­
padł według jego zeznania. Okazało się też — o 
Łgrozo! —  że Gnozowska nie chciała przed sądem 
mówić po niemiecku.

Upominek kró lew ski. Król rumuński, Karol I., 
opuszczając B a d  G a s t e i n  w dniu 3. sierpnia, 
przesłał dla zarządcy tam tejszej apteki, p. J. K o­
perskiego, magistra larmacyi, kosztowną szpilkę 
w brylantach, jako upominek pamiątkowy.

Nowy przem ysł polski. W  W arszawie uKazały 
się w handlu pierwsze transporty próbne skór wy- 
prawnych z ryb m orskich, wężów i krokodyli, na 
deBłane przez garbarzy am erykańskich. Agenci za­
wiązali stosunki z Ameryką w celn wyparcia 
z rynków tam tejszych wyrobów przeważnie imlta- 
cyjnych z fabryk niemieckich.

Polacy na obczyźnie W  Tobolska, mieście li- 
czącem 2 2 .0 0 0  ludności, znajduje się 38 0  katoli­

ków, w yłącznie prawie Polakow. N ajw yższą posadę 
urzędową w Tobolska zajmuje Polak; p. A leksan­
der Łapa Starzeniecki, gubernator gub. tobolskiej. 
W iceprezesem  sądn okręgowego tobolskiego jest p.
E. Czyż, członkiem tegoż sądn — p Jauowiez, s e ­
kretarzem p. S. Szy3zkowski, kasyerem gubernial- 
nym jest p. KI. Norgiełłowicz, inspektorem lekar­
skim gub. tobolskiej jest p. Zlębicki, referentem —  
p. Polkowski, wyższym urzędnikiem w zsrzrdzie  
leśnym gnb. tobolskiej — n. Roszkowski, lekarzem  
pow. tobolskiego jest dr Biczysko, pomocnikiem n a ­
czelnika poczty —  p. A, Brzeziński. Adwokaturą 
trudni się mecenas W iikoszew ski. Nadto rodacy nasi 
zajmują w Tobolska posady i w Zarządzie gnb., 
izbie skarbowej, sądzie okręgowym, tudzież w para 
innych instytueyaeh rządowych.

Pomiędzy kapcami tobolskimi jest parę firm pol­
skich. W łaścicielem  tartaku oraz przemysłowcem  
leśnym jest p. J. PieczoKas, nadto kiikn Polaków  
posiada tn niew ielkie sklepy z towarami spożyw- 
czemi.

W łaścicielam i domów w Tobolska są pp.: K. 
N orgiełłow icz, Bardziłowski, H łuszkiewicz, Zienie- 
wiez i in.

Na plebanii istnieje biblioteka poiska, złożona 
z 4 0 0  tomów, z której korzystają rodacy nasi

Parafia tobolska, obejmująca całą gnb. tobolska, 
liczy ogółem 6 0 0 0  katolików: Polaków, Litwinów, 
Białorusinów, Niemców, 10  rodzin cze ikich i 20  
rodzin łotyskicń. Katolicy zam ieszkają przeważnie j 
w powiatach: tobolskim, tiumeńskim, kar.iańskim, 
iszymskim, tarskim, jałutorowskim, turyńskim i kar- 
kalińskim.

W obrębie prowincyi tobolskiej podprokuratorem 
w Tinmeniu jest rodak nasz p. W ł W olf, w T»- 
rze: p. F. W ysłouch, w Tinkalińskn: p. A. Go­
szczyński, sędziam i pokojn są: w Turyńskn p. R. 
Paprocki, w Tinmeniu p. J. W itKiewicz, w Tiuka- 
lińskn p. J . Lemelman, w siole Krutyńskiem (pow 
tarski) p. E. Majewski, w siole Łozińskim (pow. 
tiukaliński) p. J . Sipowicz, w siole Kulikowskiem  
(tenże pow.) p. A. Sienkiewicz, adwokaturą trudai 
się w Kurhamie mecenas M. Bielacki, rejenturą  
w Iszym ie p. M. Żakowicz.

Zajm uj icy proces toczył się przed sądem kra­
jowym w Pradze. Ks. Maurycy L obkow itz, który 
tym czasem um arł, wezwał rzeczoznawców, którzy 
stw ierdzili, że lokomotywy kolei, wiodącej z Pragi 
do G niew ina , przez lasy ks. L obkow itza, wyrzą 
dzają w tych lasach znaczne szkody skutkiem d y ­
mu. Linią tą zarządza kolej państwowa, któią k s ią ­
żę pozwał sądownie o zapłacenie odszkodowania 
w kwocie 3 1 .0 5 3  koron. Sąd wydał wyrok, skazu­
jący skarb kolei państwowych nu z&płaeenie od­
szkodowania.

Bliskie  bankructw o W ęgier. Dzienniki peszteń
skie ukrywały dotycnczas, że podatki od czasu ax 
l e i  bardzo skąpo wpływają, owszem donosiły, iż 
obywatele w ęgierscy z wielką radością płacą po­
datki, a kasy państwowe są pełne. Tymczasem te­
raz okazuje się, że doniesienia te mijały się z pra­
wdą i że W ęgrzy wcaib nie śpieszyli się z płace­
niem danm państwowych, owszem podatki wpły­
w ały nadzwyczŁ,, skąpo, a kasy państwowe są pa­
stę. Nadto rozwinięto teraz niebezpieczną agitacyę  
w tym kierackn, aDy także nie płscoao podatków 
przemysłowych i pośrednich. Dalej, w szystkie w ła­
dze otrzymują teraz podania niostemplowane, a 
w miejscu, gdzie miał być nalepiony stempel, są 
napisy: w olne  od stempla z powoda -stan d  ez lex 
Nawet podatki zaległe z dawnych lat, nie mogą 
być ściągane, gdyż ludność stawia opór, tw ieriząc, 
iż z powoda stanu ex lex nie wolno przeprowa­
dzać egzekacyi podatkowych.

Jeżeli jeszcze przez kilka miesięcy taki stan po­
trwa i kasy państwowe nie otrzymają pieniędzy, 
to Węgrom grozi bankructwo.

Ustre s trza ły  n t  m anewrach. W  południowych
Czechach odbywają się obecnie manewry Korpnśne.
Otóż , jak donosi „Narodni P olitika44, przedwczoraj 
podczas ń-łfitzeń padły ostre strzały na 14  kompa­
n ię  2 8  pułku piechoty, ćw iczenia przerwano na­
tychmiast.

Straszny epizod z pow stania macedońskiego.
Na podstawie listów kupieckich, które dostały się 
do jWledońskich dzienników, dowiadujemy się o stra- 

.szuyirłr szczegółach masakry w Kruszewie. Po- 
wstwTJy pod wodzą Sarafowa spędzili razem bo­
gatych kupców rumuńskich i żądali od nich oku­
pu tak wysokiego, iż przewyższał ich majątek.
Aby okup wymusić, kazał Sarafow bić kapców su­
rowcem. Już przy tem bicia kilka kapców w yzio­
nęło dneha. Dalszych opornych kazał torturować, 
trzem kapcom wypalono gorą.em  żelazem oczy, j e ­
dnemu przewiercono brzuch zaostrzouem drzewem  
i od umierającego już wymuszono podpis na prze­
kaz wekslowy do Stambułu. Kilkaset dziewcząt 
albańskich i romańskich zapędzono do cerawi ru­
muńskiej, następnie udawali się tam grupami ofi­
cerowie i żołnierze. M!ały się tam dziać sceny o- 
kropnę. Krzyk ofiar rozdzierał powietrze; w ieie  
dziewcząt zginęło, niektóre dostały pom ięszinia  
zmysłów.

Bratobójstw o 0 gruszki. W e wsi Gros pod
Aradem na W ęgrzech wieśniak Jan Lusa poazeuł 
do ogrodu swojego brata J ó z e fa , ażeby sobie ze­
rwać kilka gruszek. W łaściciel ogrodu, Józef Luka, 
zapytał brata, co sobi w ogrodzie, a Jan poprosił 
go wtedy o puzwoleuie zerwania kilku gruszek. — 
J ó z e f , nie nie odpowiedziawszy, pobiegł do domu, 
powrócił ze strzelbą i dał do brata s tr z a ł, który 
go trapem położył —  Bratobójcę uw ięziła żandar- 
merya.

Miecz i łokieć. 'AryBtokracya angielska coraz 
częściej ratnje podupadły spiondor domu złotem  
a m e ry k a ń sk ic h  dorobkiewiczów. Obecnie ks. Rux- 
burghe ożenił się z córką miliardera amerykan 
skiego, Goeleta', który niedawno umarł. Książę 0- 
trzymał 4 0  milionów dolarów aa ra z ie , resztę do­
stanie po najdłuższem życiu teściowej. N a kru­
chych łokciach wspierają się miecze.

Aresztow anie nieletniej pary W Koiomi aro
sztowauo 16-letniego młodzieńca w tow arzystw ie  
14-letniej „Jam y44. Żandarmom wydawało się z a ­
chowanie ich podejrzanem , rozpoczęli więc śledz­
two , które wykazało, że są to dzieci wysokiego 
urzędnika berlińskiego, które ociekły z domu, z po­
wodu katowania ich przez ojca. Na drogę zabrali 
140  marek. N ieletnią parę odstawiono do domu 
rodziców.

Koionizacya rosyjska w  dzielnicach naaDdł- 
tyckich. „Nowoje W remia44 pisze: „Gdy się przy­
pomni, co Prasy robią w Poznańskiem, to byłooy 
zupełnie właściwem odpowiedzieć rosyjską k Joui- 
zacyą wybrzeża nadbałtyckiego. N ie należy prze­
oczyć sposobne] chwili, aby bez pogwałcenia i bez 
ciężkich ofiar zabezpieczyć sobie ten ważny kraj

Bieliznę m ęską, K raw aty, R ęk aw i­
czki, Ł aski, P araso le  poleca skład  
kapeluszy i przyborów do podróży

i  Krakowie, sL Sławkowska 
L. 3, HOTEL SASKI. Tel. 516.
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graniczny, Dopóki lndność nadbałtycka nie będzie  
rosyjssą, dopóty mrzonką pozostanie myśi P iotra  
W ielkiego, aby wysunąć Rosyę ponad morze“.

Balonem przez Alpy Jak donoszą I Znryenu, 
aeronanta Spelterini wzniesie «ię balonem w Zer- 
matt jutro lnb pojutrze, ażeby zię puścić pow ie­
trzem przez Alpy z dwoma towtrzyszam l. Koszt 
jednorazowy takiej podróży wynosi 1 2 .0 0 0  fran­
ków. Zdjęcia fotograficzne zzezytów alpejskich i 
piękniejszych okolic wykana sam Spelierini Obe­
cna podróż balonem jest 5 3 0  z n ę d u  podróży na­
powietrznych, które przedsięwziął Spelterini, i n a ­
leży do najtrudniejszych i najnieDezpieczniejszych. 
Główna trudność poiega na tem , że balon przez 
diugi czas musi się wznosić na wysokości conaj- 
mniej 4  8 0 0  do 5 .0 0 0  metrów.

Herman Zumpe, znany muzy* i aompuzytor, 
zm aił wczoraj rano w Monaehiutn, licząc 53 lata 
życia. W czoraj miał dyrygować przedstawieniem  
„Lohengrina" w monachijskim „teatrze kn regen­
ta", gcy  nagle zaskoczyła go śmierć. Zumpe był 
w Monachium generalnym dyrektorem muzycznym.

Pożar m iasta Traw nika. W edług urzędowej 
depesay w nocy * 2. na . bm wy bnchł pc tar 
w Trawniku, który dopiero w nocy ania 4. bm. 
zdołano zlokalizować. Spaliło się 5 0 0  zabudowań, 
wśród tego 7 meczetów i 1 synagoga. Przyczyna  
pożaru niewiadoma. Mowlą, że iskra z lokomotywy 
padła na dach ł wznieciła pożar. Trzynaście ty ­
sięcy łndzi bez dachu, kilkoro ludzi poniosło śmierć. 
Z Serajewa wysłano oddział wojska z namiotami 
oraz z .żywnością. Trawnik, miasto obwodowe w Bo­
śni!, liczy przeszło 6 0 0 0  ludzi, w yznania przewa- 
żrie mahometańskiego. Leży ned rzeką Lasawą, 
dopływem Bosny i nad linią kolei państwowej, 
idącej do Łngojna.

W alka z żółtą feb rą  Nareszcie ludzkość odnio­
sła św ietne zw ycięstwo nad jedną z chorób, która 
była straszliw ą plagą okolic podzwrotnikowych Ame­
ryki środkowej i południowej. Zasługę ponoszą 
Amerykanie, którzy podjąwszy w alaę przeciw tej 
zabijającej chorobie w r, 1 9 0 1 , doczekali się, że  
już 26  w rześnia tegoż roku był ostatni wypadek 
tej strasznej choroby w Hawanie na Knbie.

Ażeby awalczyć tę choroDę aastosowali wiele 
sanitarnych przepisów, znanych w  innych krajach, 
jak odosobnienie chorych na febrę, desinfekeyę mie­
szkań itp. Przedewszystkiem  atoli niszczyli moskity 
(komary), g<ly się przekonali, że te małe stworze­
nia przenoszą Larazę na zdrowych Jndzi. W  tym 
celn zi opatrz snu okna w szpitalach w gęste siatki 
druciane, aby komary nie mogły zalatywać do cho­
rych i odwrotnie. Następnie, gdy się przekonano, 
że moskity składają swe jajka na roSlluacn nad 
wodami, że gąsienice, w yszedłszy z jajka, Idą na 
stojącą wodę i tam żyją " dopóki aię po kilkunastu  
dniach nie w ykształci owad, zakazali mieszkańcom 
Hawauny trzymania wody nie nakrytej, osuszali 
okolice miasta, a w szelkie kałuże, które się osu­
szyć nie dały, oraz doły kloaczne polewali naftą 
w takiej ilości, że nafta pokrywali cienką warstwą  
kały lunzkia. Nafta nie pozwoliła wzlecieć owado­
w i i zabijała gąsienice przez wstrzymanie dostępu 
powietrza, bez którego się przekształcić w owad
la ta ją c y  m e  m oże.

Du przeprowadzenia tej walki z moskitamf po- 
trseba było 3 0 0  robotników, a Koszta wyniosły  
5 3 0  0 0 0  milreLów (1 m ilr e is= » 2  korony 70  hal). 
Rezultat jednak osiągulęiy za te wydatki zdum ie­
wać może każaego Jak wyżej powiedziano, zaczęto 
walkę z moskitami 21 lutego, podczaz silnej ep i­
demii, a już w marcu było tylko 6 wypadków tej 
febry, w kwietniu 4 , w m»ju 3, w lipeu 4 , w 
sierpniu 4 , we w rześnia 2, poczem żółta febra 
znikła a Hawanny zupełnie.

O becnie  m a ją  w ykonać  n a  c a łe j w y sp ie  p race  
d ążące  do w y n isz c ze u ia  m osk itów , a  u m ia r y  te , 
p rz y  z n an e i e n e rg ii  A m e ry k an ó w  z ap e w n e  aię u- 
dadzą.

„Gazeta F olska“ w Brazylii nawołuje rząd tam 
tejszy, aby coprędzej postarał się o uzdrowienie 
w taki sam sposób swoich portów, gdzie żółta fe ­
bra jest datąd okropną plagą.

nowie, W łodzimierza Ltureckiego w szk-Oe realnej 
w Tarnopolu.

Rada bikolna krajowa z.tmkinowała A leksztdra  
Gnmotę, nauczyciela szkół lui.tWych we Lwowie, 
zastępcą nauczyciela w męskie-a si-nintryum  nau- 
czyeielskl,-m we Lwowie.

Rada szkolna krajowa przeniosła zastępców na­
uczycieli w sokołach średnich: Gwidona Hassa ze 
Złoczowa do gimn. I w Przem yśla, W iktora Łozin 
skiego z Przemyśla do ginon. w Brzeżonach, W il­
helma Włodka z Kołomyi do gimn. w Buczaczu, 
Antoniego Olborka ze Stanisławowa do gimn. II w 
Kołomyi, Józefa Rozkoszą ze Stanisławowa do glm. 
I w Kołomyi, Bolesława Błażka ze Lwowa do gim. 
w Brzeżanach, Józefa Rozumkiewicza z B rzeżtn  do 
gimn. Franciszka Józefa we Lwowie, Jakóba M ir- 
ka Bohosiewicza z seminaryum nauczycielskiego w 
Krośnie do gimn. w Stryju, Klemensa Klebera z 
Tarnopola do gimn. w Sanokn, dra Kazimierza Ja ­
reckiego z I do II szkoły realnej we Lwowie, Ja 
na Kozaka z gimn sw. Anny do I szkoły realnej 
w Krakowie, Łukasza Starczykowskiego ze szkoły 
realnej w Stanisławowie do Bzkoły realnej w Suia- 
tynle.

Składki dla dotkniętych powoazią, D nia 2 b. m. wpty
nęły na  ręce ukartDika kom ite tu  obywar-elsLiegr na- 
itępujące sk ładk i: B a lb ina  Badowska z Ochotnicy 3 K 

k sz ta łcąca  się m łoaziez pow ia tu  tarnobrzeskiego z p rzed­
s taw ien ia  am atorskiego, urządzonego 23 s ie rpn ia  w T ar 
ncbrzogu 11 K  31 h Razem  14 K. d l  h. Ogólen. 
32.840 K 48 h Rozdano 20.570 K  8 h. Z ostaje  6.275 K 
35 h  w kasie  B an k u  krajow ego.

D alsze sk ładk i p rzy jm uje  dy rek to r M Sędzim ir jako 
sk a rb n ik  k o m ite tu  w B ankn  krajow ym  w K rakow ie.

R epertoar T e a tru  miejskiego.
P niedzielę „Kościuszko pod R acław icam i1*.

W  poniedziałek: „K onfederac- barscy" i  „W arsza ­
w ianka".

W e w to rek : „O brona Częstochowy".

1 kalendarza. W  niedziele 6 w rześn ia : Zucharyapza 
p r. i E ag e n  m ; we w torek  7 w rześn ia : A nastazego  i 
R eginy; we w torek  8 w rześn ia  N arodzenie N M. P.

Wsofflfc słońca 6 w rześn ia  o 4o d i.n le  5 m in u t 04; 
zachód o gedstn ie  6 m in u t 14; długość d n ia  godziD  13 
m in u t 10.

G a b r y e l s k i  ( K r > a k ó > w )  ku­
puje, sprzedaje i najm uje — fortepiany, pia­
nina i harmonie — krajow e i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
boZ zaiiczkl.

IKlianowama w szkołach średnich.
Rada szkolna krajowa zamianowała zastępcami 

nauczycieli w szkołach średnich: Michała Hałn-
szczyńskiego w glnmazynm akademlckiem we Lwo­
wie, Zygmunta Kaweckiego w gimn. w Jaśle, ks 
Józefa Seynara pomocnikiem katechety gim r. w J a ­
śle, Jana Burdę i Bronisława Gawła w gimn. I  W 
Przem yślu, Jzna Prym alla i Aleksandra Pawlaka  
w gimn w Złoczowie, Jana W alasa w gimn. I  w 
Kołomyi W ładysław a Szujskiego w gimn. w Sta­
nisław owie, dra Zygmunta Zapałę i Edmnnds Tę 
ezarowskiego w gimn w Sanoku. W ładysław a A l­
brechta, Franciszka Nowak* i dra Stefana He izla 
w  gimn. w  .»arnopoln, Karola Kaliszczaka dla f i­
lii gimn. Franciszka Józefa we Lwowie, Gustawa 
Schweinera i Antoniego Strzeleckiego w gim naiyam  
w Spmborze, dra Zygfryda Reinera i dra Anto­
niego Korczyńskiego w  gimn w Stryjn, M ieczy­
sława Schreibera w V  gimn. we Lwowie, B olesła­
wa Gradeckiego asystentem  do nanki ryaunaów  
w gimn. I w Kołomyi, drft Stanisława Węukow- 
skiego w I szkole realnej w Krakowie, Bolesława  
KielBkiego w I izso le  realnej we Lwowie, A le­
ksandra W ieleżyńskiego w  szkole realnej we Tar­

Bttnie. W  Banku austryacko-węgierskim stopa pro­
centow i wynosi od lutego 1902  r. 3 ’/s-

N O W A R E F  0_U M A._ Nr. 203.

Z targów zbożowych- K raków  dnia 4 w rześnia 1903 
rok-i I taoono t a  100 klgr. n e tto : P sten ioa k ra jow a od 
17 00 do 18 20 P sieo io a  w ęgierska od —‘— do — ■ — 
Zyto kraiow e od 1 3 0 ;  do 13 90. Zyto w ęgierskie od 
14 40 do 14 70. Tęczmień id 1 1 0 0  do 12 00. Owies z opla 
tą  akcyzowe, od 12 30 do 12 90. Groch od 16'00 do 24 20 
T a ta rk a  od 13 50 do 14 50. Proso od 11'— do 13' — 
paso)a od 1 8 — do 23 50. lag ly  od 18'— do 22 '— . Sia 
no od 6 4 0  do 6'80. Słoma od 6 00 do 5 60. K oniczyn: 
od 7 20 do 7 60. Z iem niak i t a  h ek to litr  od 2 8 7  do 4 40, 
J a la  t a  kopę od 2 60 do 3 00. Masła za 1 klg. od 1 60 
do 2 00. M asła za garn ieo  od 5 '60 do 7 00. Sp iry tus na  
95°/o T ra 'e«a  t a  h e k to litr  od —-■— do 176'— . O kow ita 
na 75°/o T raless za h ek to litr  od — do 136.—. K u­
lt u rude.. ta  100 k)g. od — do 1 1 00. W yka za  100 
kig. od — ■ do — ■— . R zepak  zim owy za  100 klg. od

• — do — .
Wiedeń. Chęć kupna osłabiona, pszenica 

o I I  hal., żyto o 5 nal. tańsze niż w poprze­
dnim tygodniu. Jęczmień bez ochoty, kukuru- 
dza i owies spokojny.

fiataM lailoft, litcraciu i artystyczne
— Tow . sztuk pięknych w  Poznaniu. Z P o ­

z n a n i a  piszą ULm: Jednym z wielce pocitszają- 
cyeb objawów budzenia aię dzielnicy nasiej do ży­
da. kulturalnego i artystycznego j6st pow ołtnie do 
życia instytucyi, której brak oadawna czuć aię da­
wał w naszych stosunkach, a której powstanie po­
w ażnie zaważy na sali naszego dorobku społeczne 
go. Iupiytncyą tą jest nowo otwarty salon sztok i, 
który odrszu zgromadził w swoich ścianach po­
kaźną liczbę poważnych dzieł pędzla 1 dmta. Głó­
wną zasługę w tym w jgiędzie  przypisać należy ar­
tyście malarzowi, p, Kazimierzowi K rzyżanowskie­
mu, który od niespełna półtora roku osiadł w P o­
znaniu. On to zebrawszy pewną liczbę poważniej 
szych dzieł artystycznych, stał się tw órfą salonu 
sztu k i. Ażehy jedn-k  nadać tejże in sty tm yi pod­
staw ę stałego bytu, pomyślał p. K. o założeniu To­
warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych i w tym 
celu zaprosił do Komitetu grono poważnych oby 
wateli, którzy, zbadawszy dokładnie materyalne i 
prawne podstawy tego przedsięwzięcia, przyszli do 
przekonania, że instytneya taka utrzymać się mo­
że, a przyczyni się w zuaczLej mierze do powlę 
kszenia zamiłowania do satuki, a tern samem do 
podniesienia poziomu kuliurnego w naszej dziel- 
Bley. U tw orrylo się tedy stowarzyszenie pod firmą 
„T ow arzystw o Przyjaciół Sztuk Pięknych w P o­
znaniu", które uzyskało zatwierdzenie statutów ł 
Jlczy już dzisiaj sporą iJośś członków, których li­
czba z dnia na dzień wzrasta. Roczna wkładka do 
T ow arzystw a wynosi 10 marek.

W y su w a  pusiada dzieła mistrzów tej miary, jak: 
Juliusz Kossak, Jan Chełmiński, Julian Fałat, W i­
told Pruszkowski, Wojciech Kossak, K ędzierski, 
Wodzlnownkl, Hlrszeoberg, W ywiórski i inni. Prócz  
tych wystawili swoje dzieła artysei, jak: Flaum , 
Marcinkowski, Moniuszko, Nowina, G ardzielew skl, 
Szczygliński Krzyżanowski, Graczyński 1 inul

W  gkład tymczasowego komitetu wstępują pp.: 
bar. Dezydery Chłapowski, dr Zygmunt Dziembow­
ski;-.- br. Beuzelstjerna-Engestrom, Domin'k Jeżew ­
ski, Kazimierz Krzyżanowski, hr. Maciej Mielżyń- 
skl i hr. Zygmunt Potulicki-Skórzewski.

Są więc wszelkie dane po tema, że można mło­
dej tej Instytucyi rokować pomyślną przyszłość i 
mamy niepłonną nadzieję, że krakowscy i lwowscy 
malarze chętnie w y su w ę  naszą dziełami sweml z a ­
silać będą. Rd z .

—  Powieść T. T . Jeża : „O b y t "  wydana w tym 
roku w nowem wydania nakładem komitetu jubi­
leuszowego, urządzającego obchód 50  lecia pracy 
literackiej zasłużonego nestora pow ieśdopisarzy pol­
skich, doczekała się rzadkiej popularności wśród 
ludów południowo-siowiańskieb. Oto piszą nam, że 
powieść ta. osnuta na tle dziejów Albanii, dotarła 
do Rumunii i Albanii i wychodzi obecnie w prze­
kładzie rumuńskim, a komitet albański, utworzony 
niedawno w Bukareszcie, zamierza wydać tę samą 
powieść w przekładzie ua język albański. P ierw szy  
to raz keiążka polaka na ten język będzie prze­
łożona.

Powieść „O byt", której tytn ł w pierwszem w y­
daniu brzmiał: „Rycerz chrześcijański*, należy do 
najcelniejszych i najbardziej zajmujących powieści 
Jeża. Dochód z nowego jej w ydania przeznaczono 
na dzr honorowy dla jubilata. Mnóstwo czytelń i 
bibliotek w kroją i zsg-aoieą  zakapuje to wyda­
nie, pragnąc w ten sposób przyczynić się do zwię 
kszenia fandnszn jubilens.sowego i wziąść udział 
w hołdzie dla jubilata. Nawet z Ameryki nadeno- 
dzą zgłoszenia od rodaków tam zamieszkałych, a 
W ydział oświaty Związku narodowo-polskiego w S ta ­
nach Zjednoczonych Ameryki póło. postanowił za­
kupić sto egzemplarzy tej książki w celn rozesła­
nia jej bezpłatnie bibliotekom i czytelniom Związku 
Przykład godny naśladowania.

— Tow arzystw o  opieki nad polskieml zaby­
tkam i sztuki I ku ltury  wydało z* rok 1902  s p ra ­
w ozdan ie  ze  sw ej d z ia ła ln o śc i. S ta n  majątku T o ­
w a rz y s tw a  z końcem r. 19U2 w y n o s ił 2 .371  ko­
ron , ez łauków  liczyło ono 2 0 1 . Na e.*«le sprawo­
zdania znajdują się 2  rozprawy historyszno-este- 
ty czn e , a mianowicie: „Cztery portrety Oświęcl- 
mów w kościele Franci »zk»nów w Krośnie", tu­
dzież „Kilka polskich portretów z końcu XVIII 
w iek i" , obydwie pióra dra Jerzego Mycielskiego 
Dobrze wykonane ilnstracye zaobią to wydawni­
ctwo.

—  Nowe k s ią ż k i:
A ntonin. Gedroyć Ma t n s z e w i c :  „Biały demon" 

Nowele i faurazye. W arszawa 1903 . Gebethner i 
W olff. Str. 231 .

łział ekonomiczny.
bank angielski podw yżsiył stopę procentową z 

3° na 4°. Podwyższania tego spodziewał się św iat 
finaua-iwy dopiero na przyszły tydzień, tymczasem  
dyrekeya Banko angielskiego przyspieszyła je  o 
kilka dni, Powod«m tego krokn ma być okoliczność, 
że vr krótkim czasie znaczne zapasy złota pójdą z 
A nglii do Egiptu i Ameryki z okazyi importu zbo­
ża I kawy, tudzież z powodu przesilenia bawełnia­
nego. Również w Londynie samym i na prowlneyi 
wzmoże s’ę zapotrzebowanie monety. Czy Bank nie­
miecki, którego stoua procentowa wynosi 4°, pój­
dzie za przykładam Banka angieizkiego, nie w ia­
domo, ale w Berlinie aądzą fiuansiści, że tae się

Ostatnie wiadomości.
Filharm onia W arszaw ska, która w osiatniej 

dobie tyle dała mówić opinii polskiej o swych 
planach, zrezygnowała, jak  wiadomo, z udziału 
swej orkiestry w międzynarodowych uroczy­
stościach wagnerowskich w Berlinie, gdzie cze­
kały ją  szerokie widoki artystyczne i gdzie 
miała gwarantowany znaczny dochód mate- 
ryalny

Te szanse powyższe poświęciła instytucya 
polska „względom szerszego znaczenia", i uległ­
szy opinii, zerwała kontrakt korzystny.

Stanąwszy na gruncie ściśle obywatelskim, 
Filharmonia zapisała się dobrze w pamięci 
ogółu polskiego i do chlubnego swego stano­
wiska artystycznego, dorzuciła to dodatnie 
i sympatyczne znamię.

Jesienna wycieczka orkiestry Filharmonii, błą­
kająca się w j ^  planach w okresie przed sezonem 
zimowym, zmieniła pierwotną swą m arszrutę, 
bo j a t  się dowiadujemy, oprócz Łodzi i Ka­
lisza, zamierza ona odwiedzić Poznań i Kraków.

Ze szczerem zadowoleniem witamy zapowiedź 
krakowskiej gościny. Jak  nas zapewniono, został 
już obr my term in tych koncertów: 4 i 5 pa­
ździernika. Dyrekeya Filharmonii układa się 
z dyrekeyą teatru  miejskiego, pragnąc aby kon 
certy odbyły się w teatrze.

O rkiestra naszej pierwszej instytucyi muzy­
cznej, k tóra uzyskała sobie tak  bardzo pochlebną 
markę w Europie, składa się z 72 pierwszo­
rzędnych muzyków, między nimi kilku solistów

profesorów konserwatoryum. Do Krakowa 
przybędzie pod dyrekeyą Em ila Młynarskiego, 
a repertuar jej składa się z arcydzieł muzyki 
wszecheuropejskiej.

Cronika lwowska.
Lwów, 5 września. 

Przed przyjazdem c e s a rz i. o»»arz zamie»ika
podczas sw ego pobytu we Lwowie w pałacu namie­
stnikowskim , gdzie zajmie tray pokoje na pierw 
szem piętrze, w lewem skrzydle, taż obok szli, 
w której będzie udziitał andyencyj. Pokoje te w y­
kładają tapicerzy obecnie nowymi tapetami. Również 
złocenia na suficie bę lą odnowione. Dnia 10 bm. 
wieczorem przybędzie do Lwowa 8 służących dwór 
skich, 4  powozy i 8  koni. Powozy i konie umie 
s i .z o n e  będą w s ta jn i  namiestnikowskiej.

M anew ry cesarskie  W Galicyl. Manewry je ­
sienne lwowskiego korpnso kończą się jntro pod 
Przemyślanami. Przez niedzielę i poniedziałek za­
łoga powracać bedzie do Lwowa i aa inne miejsca 
stacyonowania. Część załogi lwowskiej wyruszy po 
kilkudniowym wypoczynku do Komarua, gdzie od- 
będą‘ s ię  manewry kaw sieryi. Na manewry te przy 
będzie cesarz dnia 13 bm. i zamieszka we w si 
Chłopy w pałaen hr. Karola Lsnckorońsklego. Ma 
newry cesarskie trwać będą 3 dni.

Język anplelskl w  lw ow skich glmna/y&ch
Krajowa Rada szkolna uchwaliła zaprowadzić jako 
przedmiot nadobowiązaowy w lwowskich gimna- 
zyaeh naukę języka angiel.k iego. Profesorem tego 
przedmiotu mianowany został p. E lm anJ N a g a- 
u o w s k i, znany literat i pedagog, stóry dłuższy 
czas spędził w A oglii I Irlandyi na stanowiska 
profesora średnich szkół tam tejszych, odpowiadają­
cych naszym gimnazyom.

lelćpta i temu mb 
#iadomo£ci „N Reformy"

t dn i* 5 w rześnia
Wiedeń. „Frem denblatt" donosi: Król angiel­

ski nadał ministrowi spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowskiemu wielki krzyż ordern W iktoryi 
oraz szefom sekcyi w ministerstwie spraw za­
granicznych, hr, Lutzowi i M erey’owi, wielkie 
krzyże oficerskie tegoż ordera.

Ateny. Ze względu na niezwykłe okoliczno­
ści Izba zebrać się ma 15 uaździern.ka.

Przesilenie na Węgrzech.
Budapeszt. Audyencya m inistra skarbu dra 

Lnkaesa u cesarza skończyła się o godzinie 2. 
Jak  słychać z zupełnie wiarygodnej strony, 
ceskrz uznał przyczyny wyłuszczone przez dra 
Lnkaesa p r z e c i w k o  powierzenia mu misyi 
utworzenia gabinetu, za zupełnie słuszne i o d- 
s t ą p i ł  od  t e g o  z a m i a r n  s w e g o ,  k t ó r y  
t u  j u ż  u w a ż a n o  p o w s z e c h n i e  z a  z d e ­
c y d o w a n y .  Kandydam ra dra Lnkaesa na 
prezydenta gabinetu u p a d a  t e m  s a m e m ,  
p r z y n a j m n i e j  w o b e c n e j  c h w i l i ,  zu  
p e ł n i e .

Budapbszt. Wiadomość, że cesarz zamierza 
powołać do utworzenia nowego gabinetu mini­
s tra  L n k a e s a ,  która dziś przed południem 
utrzymywała się z całą pewnością, nie znala­
zła zbyt dobrego przyjęcia w kołach politycz­
nych.

Życzliwe stanowisko wobec Lnkaesa zajęło 
jedynie stronnictwo staro-liberalne; natomiast 
w stronnictwie narodowem odzywały się liczne 
głosy niezadowolenia, opozycya zaś zapowiada 
z góry dalszą walkę przeciwko rządowi, jeśli 
nie przyniesie on jej w darze węgierskiej ko­
mendy i węgierskiego języka służbowego w 
armii.

Bez tych koncesyj, od których opozycya 
p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m  o d s t ą p i ć  
n i e  c h c e ,  żaden gabinet utrzymać się n.e 
zdoła. Odzywały się też już głosy, ubolewają­
ce, że właśnio drowi Lukacsowi ma przypaść 
w udziale niewdzięczne zadanie bezowocnej 
walki, gdyż z upadkiem nowego gabinetu rząd 
straciłby siłę znakom itą, która dziś jest jego 
główną podporą. Z wszystkich tych względów 
przyjęto teraz wiadomość o zwolnieniu L nka­
esa z misyi utworzenia gabinetu niemal z szcze­
rem zadowoleniem. — S y tu ac ja  stała się atoli 
przez to j e s z c z e  n i e p e w n i e j s z ą  i b a r ­
d z i e j  n i e j a s n ą ,  ni ż  b y ł a  d o t y c h c z a s .  
Dalsze zamiary monarchy s ą  z u p e ł n i e  n i e  
z n a n e .

Budapeszt Cesarz przyjął dziś hr. Stefana 
Tiszę na audyencyi.

Budapeszt. Kilka dzienników podału dziś rze­
komo późno w nocy zakomunikowaną im wia­
domość, weaług Której żołnierze załogującego 
tn  4 1  pułku piechoty, podczas wczorajszych 
ćwiczeń polnych odmówić mieli posłuszeństwa. 
Żołnierze rzucili podobno karabiny i oświadczyli; 
ze dłużej służyć me będą. Gdy me reagowali 
na żadne rozkazy i perswazye, wezwano oddzia, 
również tn załogującego batalionu bośniackiego, 
który dat ognia do zbuntowanych. Dwóch z mch 
poległo na miejscu, kilkudziesięciu jes t rannych.

Urzędowe biuro korespondencyjne stanowczo 
zaprzecza autentyczności tej wiadomości, mimo 
to znajduje ona wiarę w szerokich kolach.

Czeski Bllek.
Praga. „Pravo Lidu" dowiedziało się rze­

komo od pewnego lekarza wojskowego, żetnie- 
dawno temu podczas ćwiczeń 9 pułku piechoty 
obrony krajowej, podobnie jak w Bilku w H er­
cegowinie, 4 3  żołnierzy rażonych zostało nda 
rem słonecznym. Tiwóch z nich już umarło, 13  
leży ciężko chorych.

Nowy spisek w Serbii,
Belgrad. Z urzędowego serbskiego źródła 

donoszą, że dotąd aresztowano około 28 ofice­
rów garnizonu w Nisz, inni oficerowie otrzy­
mali areszt domowy. Śledztwo jest w toku 
Okazało się, że wńelu oficerów urlop otrzymany 
dla poratowania zdrowia zużytkowało na cele 
agitacyjne w innych garnizonach. Król P io tr 
pomimo tych zajść odbywa w dalszym ciągu 
podróż po kraju a po ukończeniu jej powraca 
jutro wraz z rodziną do Belgradu.

Belgrad. W tutejszych kołacn rządowych u- 
siłnją przedstawić aresztowanie oficerów w Ni 
szu jako wypadek małej wagi, spowodowany 
ninkarnośeią kilku młodszych oficerów, pomi­
niętych przy awansie; wyDadek ten, zdaniem 
kół rządowych, nie pociągnie za sobą powa­
żniejszych następstw, gdyż wystąpienie owych 
oficerów nie znalazło uznania, ani poparcia ze 
strony ogromnej większości serbskiego kor- 
pngn oficerskiego. Większość ta stoi wiernie 
po stronie króla i rządu.

Wiedeń. Dzienniki wiedeńskie donoizą, że 
liczba aresztowanych w Niszn oficerów wynosi 
46. W  jednej z odezw, wydanych przez ofice­
rów, domagają się ci głosowania całego kor- 
putn oficerskiego nad tem, czy oficerowie, któ­
rzy brali udział w sprzysiężeniu na życie króla 
A leksandra, mają być z wojska wydaleni, czy 
też postawieni p ried  sąd wojenny — Druga 
odezwa zaznacza, że 68 oficerów ani przed 
czynem, ani po czynie nie złożyło szarży ofi­
cerskiej, chociaż wyszły na jaw  faktn, dowo­
dzące. iż oficerowie zamordowali króla z chci­
wości. Wobec tego oficerowie powinni żądać 
wobec króla, ojczyzny i świata wydalenia nie­
godnych oficerów z armii serbskiej, w przeci­
wnym razie sami to uczynią.

Belgrad. Prezydent gabinetu Awaknmowicz 
wrócił spiesznie do Belgradu, gdzie zanosi się 
na groźne starcia między byłymi spiskowcami 
a resztą oficerów.

Dynamit, 1 dinma.
Koioriia. Korespondent „Koeiu. Z tg" rozma­

wiał z jednym z głównych przywódców ruchu 
rewolucyjnego w Macedonii. Przywódca ten za 
pewniał, że powstańcy posiadają jeszcze dobrze 
nkryte a ogromne zapasy dynamitu, nadto 20 
butelek z b a k t e r y a m i  d ż n m y .  Jeśli ry­
chło jnż nie nastapi interweneya mocarstw lub 
chociażby tylko wojna między Bnłgaryą a Tur- 
oyą, powstańcy zbnrzą dynamitem wszystKie 
miasta, spalą wioski, a wszelkie wody zatrują 
zarazkam dżnmy.

Zapowiedzi użycia tego ostatniego środka 
n i e  j e s t  p o g r ó ż k ą  n a  p o s t r a c h ,  jak 
to ogoinie mniemają w Europie, lecz n a  p e ­
w n o  s p e ł n i o n a  z o s t a n i e  w danej a już 
może niedalekiej chwil. Jeśli zaś Bułgarya nie 
wypowie wojny Tureyi, anarchia ogarnie także 
jej terytoryum.

Konstantynopol. UsDosohienie wojownicze w 
Ildiz Kiosku wzrasta. Uważają za rzecz praw ­
dopodobną, że Tarcya znienacka napadnie na 
Bułgaryę, niespodziewanie wypowiedziawszy woj­
nę. W tym celu powołała juz pod broń redyfów 
2, 3 i 4  korpusu.

W ładze tureck.e pochwyciły korespondencyę 
Borysa Saratowa i dwóch głównych jego agen­
tów. Z papierów tych wynika, że powstańcy 
otrzymywali obfite środki pieniężne, oraz broń 
i amunicyę po części z R um unii, po części 
z Austryi przez trzecie osoby Zapasy materya- 
łów wybuchowych otrzymywali tą  sim ą drogą.

S o fia . Bułgarska telegraficzna ajeneya do­
nosi, że sobranm zostało rozwiązane.

Aresztowanie dragomana,
Konstantynopol. Policya turecka aresztowała

tu  na ulicy dragomana ambasady rosyjskiej, 
Ormianina H a d j i d i a n a i osadziła go w wię­
zieniu. Dotychczas me dopuszczono do niego 
nikogo, nawet własnego syna. Ogólnie przy­
puszczają, że policy\ masi mieć w ręku nie­
zbite dowody winy Hadjidiana, gdyż w prze­
ciwnym razie nie byłaDy się odważyła areszto­
wać go, jako urzędnika rosyjskiej ambasady.

Waika knlturna we Francyi
Paryż. Dziennik „Figara" donosi, że w dnia 

dzisiejszym zastosowaną będzie ustawa o kon- 
gregaeyach także do kongregacyi 0 0 .  św. Du­
cha, którzy utrzym ają w koloniach liczne domy 
misyjne Jedynie nie będą zam knięte . główny

klasztor w Paryżu małe seminaryum w Celille 
i klasztor dla nowieyuszy w Cheyille, które 
mają antoryzacyę.

M arsylia. Biskup M a r s y l i i  A n d r i e u i  
wystosował do księży swej dyecezyi list pa­
sterski, w którym występuje przeciw francu­
skiemu rządowi

Utonięcie ministra.
S ofia . M inister skarou Mannszew utonął pod­

czas kąpieli w morzu w Enzmogradzie.

Odpowiedzialny redaktor:
Władysław Prokesoh.

W y d tw c a:
Michał Konopiński.

i *  1 2 .
(A rtykuły w tym dziale nie pochody  ofi 

Redakcji).

Pracownia s a m  n ę c M
Leona Grabowskiego

właściciel firmy

Gabryel Grabowski
w Krakowie, przy ulicy Szpitalnej, 36,
zawiadamia P P. swych odbiorców, że m ate- 
ryaJy angielskie na porę jesienną i zimową 

już nadeszły. 2 2 0 5  1 4

Dr Herman Hirscb
powróci ł.

Dr Bolesław fttiidewicz
przeniósł

k a n c e l a r y ę  adwokacką
do domn L. 23, nl. Szewska, Kraków.

W r ó c i ł e m  ordynuję, jak przed ­
tem .

Dentysta Dr B. Steinberg.
Krabów, Rynek, 14.

Przy nadmiernem tw orzen iu  s'ę kwasów , wy
Wolanem przez spożycie pewny h potraw, powstają 
często w ieikie dolegliwości żołądka. Do ich usunię­
cia nadaje się bardzo balsam Dra Rosy * apteki 
B. Fragners, c. k. nadwornego dostawcy w Pradze. 
Dostać go można w aptekach, podanych w o g ło ­
szenia. (1 .0 0 9 -6 J 0 ) .

W il'a  „Zakątek" w Z a k o p a n e m ,  tuż przy 
dworcu kolejowym położona, obejmująca na parte­
rze 7 pokoi, kuchnię, łazienkę, spiżarnię i sień, a 
na I piętrze 5 pokoi, sień I skład, wraz i  ogro­
dem (duży kawałek lasu szpilkowegoj i czętciowem  
jej urządzeniem, jest z w o l n e j  r ę k i  z a r a z  do  
s p r i s d a n i a ' ,  a ewentualnie od I października 
b r do wynajęcia Wiadomość w kancelaryl Dra 
B. G n ń k i e w i c z a ,  adwokata w Krakowie, ulica 
Grodzka 1. 4 7 . 2 1 1 8  2 2

i S tro iin \du nabycia w ap tekach , po 4 K, na  recep tę .
I Przez najwybitniejszych lekarzy polecany w chorobach 
I płucnych, chroń, nieżytach przewodów oddechowych, j zołzach, influency. 1490 l-1 62
I Prawdziwy tylko w oryginalnych słoikach.

Kursa lalegraficina
W iaaat, i  w rześnia . Zam knięoie g iełdy  o g 4  08
Akoyo au str ia ck ie g o  Z akrada kredytow ego 643 6 9 . 

ik e y e  w ęg iersk irfo  zakrada kredytow ego 710 ó# Akcyc 
Anglonankii 272 —. Akoye U nionbanka 6 1 1 5 0 . A ksye 
7 4 n d e rn * n n  4 0 4 — Akoye 3»nk v ero in a  470 75. ak*y« 

B cdenciedit 906 — . Akcye G alieyjzkiegu B anka hi peta  
iznego — —. Akoye kclei państw ow ych 651-— . Akej < 
soiet poG dm ow ej 79 —. A kiye X, T ram w ay* l i t  A.

Akcye N. T ram w aye lit. B — . Akoye k» 
iei E lb e tu a ’ 414 — , A.aey^ kolei Północnej 6400. Ak 
oye koiei C seri łow ieckie, 573 — . Akoy* A ip iay  364 —. 
Akoye R im a M uranyl 450'— . Akoye Pragskiage Tow a 
rsyatw a żelaznego 1»70.— ukeye fabryki broai 362 — . 
Akoy«. turecki* ty ton iow e 346 Ga) k a rp ack ie  a k a j j -  
ne Tow arzystw o naftow e 1 0 3 0 .— ObDgaoye w ę g i t r a * .  
indem nizaoyjne — Ren*a m ajow a 100 '— At__:*yaeki_ 
ren ta  koronowa 1003# . W ęgli rska  re n ta  koron a a  8 7 8 0  
66 t  L iity  .w a rz j  s tw a  Kredytowego z P m sk ia fc  88*80 
4%  L isty  B a n k . k 'a)ow eg„ 86 75. 4*/.°/, y F a ak a
b a jo w eg o  102‘— . 4 ‘/, B ank  k ra jow y  i0 2  — 4%  L isty  

an k u  hipoteczni go J8 25 4 1/,"/, L in y  B anka  hipa*«-
csnego 101 S5; 5°/, L liły  B an k a  hipotecznego 1 IT 4 J  
4 / ,  a ilcy jsk ie  obiigaoye proplnaoyjne 100 19 ł*/, :i a- 
lio y jik t po!>o*ke k ri juw a z roku 1893 99 80. 4% Pu- 
żyorke m. Lw ow a 97 '— . Losy tareuk ia  113 —, Marki 
117-37 B uble  2 6 3 '-
_ C likier 22 -  Bpokojny. Spirytus 41 60 niezmieniony 

W'.<* niezmieniona.
Usposobienie Spokojne p rzy  nBtalonych kursach . Mon­

ta n y  silne.

Gsnnłb Iz b y  nansiow ej I p r z t ^ y s i o w a l
w  KrhtowSe  

a 6 w rześn ia  1903 r. godżlnr i  w poła<n.*.
Korony.-

I. W tia ty  «'K>ą żąd eją
Janule p a p ie ro w e ........................................... n52 50 Sń4 —
Marki n i e m l e o k l e   117 — 117 64
F tan k l p a p ie r o w a    84 80  95 58
t*w»i-zle»R ?rankćw ld w złocie - . . 18 — 19 i*

II. L ltty  z -  , w n 6
5 °,, L is ty  LLiiaw . p r ic i .  B an an  bipof 111 34 u 2 u i

L ifty  sMtłWTłe B an k s h ipo teor 101 — 101
i% » ,  w , * ,k8 — M Tf
i L illy  (Mriwwac P a a k e  krajów , 101 75 103 60

.  4 , “ 88 75 89 7«
4°/,L is ty z łia t.g a i. Iow.Sareu n ian i.-leo * . jg  — ----------
i ’ * . » ■ « »  f l - K in i#  2*
4 7 ,  „ „ „ » K ,  58-ietnU  «8 45 99 40

HI, O hP g tey t ! pnsyazM, 
t° ,0 G alicyjski* obiigaoye p ro p in tc j in e  88 25 100 8*
4%  Pośyozke k ra jo w a  z 169;i . . 6 ; 5 89 75
4*/» « a i a n a  L w ow a . . . .  6 80 Str 60

Auł ,* ■ • • • 1,11 * ' *s
6 / .  O b lig ac je  ka a n a ln e  B ank-, kraj 101 7 5 --------
* / » f .  » ,  „ 101 21 103 25
4 / ,  ,  K o le jo s re ..................  98 m  99 60

IV. L a t  y.
L w y i l a s t a  K ra k o w a ............................  79 — 62 —

V. A k o y * .
Akoye B ankn  hipote<znvgo ?* Lwowie S4J  — 538 —

,  .  Galio d la  U. i p. w K r a k .  ---------------
„ .  L w ow -O zernlow oe-Jassy . 578 — 5 7 ; —

Tryesteiiskiej destylarni koniaku Camis & Stock w Barcola pod Tryestem, z poręczeniem szczery winny destylat, pod stałą 
chemiczną kontrolą i zaniknięciem zakładu badania w Wiedniu, 1 butelka 5 kor., butelki 2 kor. 60 hal. — Głowni 
zastępca S. P E A E T Z E L  W  K RAKOW IE. Do nabycia we wszystkich lepszych handlach korzennych i łakoci.



4 Nr. 203 tf O W A R E F O R M A . Niedziela, 6 Września 1903.

Cena za pakiet 50 halerzy. 
zawartość 300 gram .̂ w.

Marka

w całychzianngch. h 
- . . . -.  -----

Monachium

sp“iasgzilŁKUJ

Na j l e p s z e  h y g ie n ic z n e

Towary Gumowe
-<[ do celów  s a n ita rn y c h
-V polecają  154 ;J6 0 J

Reim i Spółka
w  Krakow ie, Rynek 37 , lin ia  A-B ]
C enniki darm o. — W y sy łk a  d y sk re tn ie . <

5yrr yyyyyY^YYyYYY^rYYyyyY/1

Skład koców sław uckich. Pianino

NAFTĘ CESARSKĄ
iK iisem eli Nr 0) 

k rk im e r y i  A d a m a  h r  S k rz y ń sk ie g o  w  L i­
b u szy  s p rz e d a je

CZESŁAW ŚMIECHOWSKl
Krakóic, ul. Mtholujsku l 4. 

W ysyik i n a  prow incyę w całych beczkach 
i  półbeczkach po ca. 50 kg. usku teczn iam  od­
w rotnie. 21d5 2 10

D O  W Y N A J Ę C I A
od igo października 1903 r

m ieszkania składające się z 3, 4, 5 i 6 
pokoi z przedpokojam i, kuchniam i, ła­
zienkami i t. d., z komfortem urządzone, 
w domach przy ul. Stachow skiego 1 ,3 i 5.

Na żądanie może być jedno z tych mie­
szkań wynajęte z meblami. 1940 10 15

Wiktor Zakrzewski
zegarm istrz. K raków , K arm elicka 14.

Poleca zeg ark i z pierw sze rzęd n y ch  iab ry k  g e ­
new skich . — Z egary  pendułow e i budziki. — 
W  pracow ni w ykonuje w łasnoręczn ie  w szelkie 
n a p raw j pod gw aran cy ą . — Ceny konkuren  

oyjne. 2080 4 0

Kurs prywatny.
Do e g z a m i n u  z  r a o h - m k o w c ś o i

p a ń s tw o w e j,  b u c h a l te ry i  p o jed . i  p o ­
d w ó jn e j, p rz y g o to w u ję  p o d  g w a ra n  
cyy zd azu a  w n a jk ró ts z y m  czs j.u , z a  
sk  :o m r e i r  w y n a g -o d z e n ie m . 2159 22 0

H e n r y k  G o tt l ie b ,  
ru t.  egz. nauczyciel, w Kranówie, przy ul. 

Dietlowskiej L. 68, drugie piętro.

■m T Dla Pan nauka oddzielna.

C i e r p i ą c y  n a 1527 23 24

p o p e ł n i a j ą  

Z B R O D N I Ę
przeciw  sw em u zdrow iu, jeże li n ie  spróbują  
m ego w ynalazku . — Bez operacyi. — Dosta­
łem złoty m eaal I —  D em onstrow ałem  przed 
profesor1 m G u s s e n b a n e r e m . — P rospek ta  
pod d y sk rec ji, g ra tis . — B . Carl T lesel. 
sp e c ja lis ta , Wiedeń, VI., A m erlinpstrasse 19.

wyjeunywa Inżynier 194 69 0

M . G e l b h u u s ,
przez w ładzę an t. i zaprzysiężony rzeczn ik  pa t., 

W ie d e ń ,  V I L  S le b e n e ie r n g  7,
naprzeciw  ces. król u rzęd a  pa ten tow ego .

Pierze gęsie!
nowe niedarte: l/i Klg. szarego ct. 15

V. » białego „  30
nowe d a rte : 1ji „ szarego „ 35

V, „ iałega „ 50
przesyła począwszy od 5 kig. i wyżej 
za pooraniem pocztowem 396 26 52

J. Haldek
w P R A U Z E ,  n l .  T y ń i k a  L . 1 7 .

Maszyn do szycia i Rowerow tan ie j o 
50“/„ od cen sklepow ych dosiarei-am  
z g w arancyą  N a j^ p sz e  w iedeńskie Ro- 
wery nowe, m odel 1903, trw a łe j kon­
s t ru k c ji  z p rzyrządam i nor. 145— 160! 
Mało używ ane m ark i G reger S ty rya  
D nrkopf po 8u. 90, 95 K. P ła jzcze  7, 
8, 9 K. W ęże 4 —5 K L a ta rk i ace ty ­
lenow e 2 K 50 h do 4 K . Siodła a n ­
gielskie 5 K, Pom py teleskopowe 2 K. 
N ożre  3— 4 A. F la szk a  z pjynem  do 

n ik lo w an ia  2 K 20 b, do em aliow an ia  1 K. 
W szy stk ie  części składow e n a jta n ij j  n a  sk ła-
Maszyny do szycia S ingeru  rę- n  ys
czne w ysokoram ienne 34 K, no- ,
żne z pokryw ą i p rzynależnością- ĄKft-ŁgL
m i 49 K, „R ingach iffu (pierśeie- ,
niowe) nożne" z eleg. pokryw ą i  !  U W f l l
p rzy n ależn . 77 K, w ie lk ie  „R ing- J
seb iff T itan ia*  d la  rzem iosła  92 J U ] K * ł
K, nożnn C entro  szpulkow a 85 K. j  e

R ogato 'lu s tr ,  cennik Specyalny k a ta lo g  wszelk. 
p rzynależn . i skł, części do rowerów za nade­

słan iem  60 hal. w znaczkach poczi.

M. Runaoakin. Wiedeń, IX  1 Bbrggasse 3.
K orespondencja  polóka. 2046 3 5

Administracya
i

M1E J S B J
pod k i e r o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
w Podgorza —  sprzedaje po cenach 

przystępnych

Wapno skaliste
odznaczone listem uznania na W ystawie 
budowlanej we Lwowie 1892 r . , oraz 
wielkim medalem złotym na W ystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 r. Wapno gaszone i Wapno 
do uprawy roli. Również poleca ze 
swych skał zwanych „Krzemionkami" 
i „Skałą Twardowskiego1* Kamień 
"budowlany, brukowy i Szuter, 
Zamówienia przyjm uje: Kasa miejska 
w Podgórzu, teiefon Nr. 161 i Zarząa 
wapienników w Podgórzu, telefon Nr.

162. 400 15 23

Kraków, Stradom 1. 23
(dom w łasny), 2055 5 6 

poleca swój bogato zaopatrzony

S M  mit I M  towarów Wawaftycli, 
angiBliHcb i trancnskicó jedwabnych 

materyjj czarnych i kolorowych,
oraz w ielk i wybór

ak sam itó w  ly o ń sk ich  i p luszów  c z a r­
n y c h  i k u lc io w y c ii, uajnow . w elw etów  
k o lo ro w y ch  #  ró ż n o ra k ic h  d esen iach  

n a  b luzk i.
W ielki wybór chodników, dywanów angielskich i smyrueńskich w 
najnowszych deseniacn secesyjnych; oraz wielk wybór portyer, 
kap pluszowych, wemianyeh firanek, jakoteż najnow. szwajcar, 
stor tiulowych; oraz wielki wybór pluszów kolorowych i buretów na 
pvkryc,ie mebli, częściowo i hurtow nie po cenach fahrycz., tudzież 
resz tk i matery] jedwab., czarnych i kolor., oraz resztki matę 

wełnianych, po cenach o połową zniżonych
S kład  płócien i  szyrtyngów.

y j

13 cią/;nien rocznie
z głównomi wygranemi franków 600.000, 300.000, 100.000, 75.000, 25.000, 

lirów 35.000, 20.000 , daje następująca grupa losów:
1  l o s  t u r e c k i ,
1 l o s  w i o s k i  c z e r w o n e g o  k r z y ż a ,
1  l o s  s e . - b s k i  t a i b a c z n y ,  

opłacalna w 30 ratach m iesięcznych po 7 koron. — Nabywca ma 
do wygranej niepodzielne prawo na tjchm .ast po złożeniu pierwszej i drugiej 
ra ty  wprost do kasy mego Domu bankowego. — Przesłanie pierwszej i drugiej 
ra ty  uskutecznia się najdogodniej przekazem pocztowym, spłatę zaś dalszych ra t 

przez pocztową kasę oszczędności.

EDWARD URBAN
Dom bankowy w Bernie,

R y n e k  g ł ó w n y  N r .  2 5  (we własnym domu).
-=rr R zetelnych, stałych pośredników przyjmuję wszędzie. inzr 

Ceny niskie. Prowizya wyjoka. 1900 5 10

Kilkakrotnie 
odznaczony.

© = =  = G

Założony 
w r. 1879.

G

Jako najstosow niejszy, bardzo piękny

poaarek na wesele, imieniny, 
urodziny, na jubileusz —  lub 
z powodu jakiej uroczystości 

lub okoliczności,
nad aje  się n a jlep ie j p u rtre t n a tu ra ln e j w ialkości, gdyż 
je s t  on n ititylko p rzy jem ną niespodzianką, lecz służy 
tak że  za  p ięk n ą  ozdobę ściany w pukoju i zatrzym uje
zarazem  zaw sze sw oją w artość. Stosow ny tak że  jako
m iła w ieczna pam iątka (zw łaszcza po zm arłych ).—

T ak ie  p o rtre ty  w ykonuje- się  ja k  n a jlep ie j podług k ażd ej p rzysłane j fo tografii (także z 
grupy), p a ł.  Fotoarafię  zw raca się nieuszkodzoną, z a  najw ierniejsze podobieństwo i trw ałość  
najrzetelniejsze poręczenie. F o rm a t 40:50 cen ty m tr. Cena 3 złr. — D ostaw a w 10 dniach.
Setki pism  z uzn an iem  ze wszyst., n a w e t na jw yższych  kół. m ożna og lądać Każdej chw ili.

$ ie g f r ie < t  B o d a s c h e rN s  pram iirtes Kunst-Atelier fur Portratm alerei,
H / E .V , I I ., 1’i‘a ff‘fstrrissc  X r . (U, II I I ’2X. 1605 6 6

n „ f p 7 p i ifliu l Zdarzyło  s ię ,  że u s tro n  zjaw iaN  się agenci i podaw ali się bezpraw nie  za 
U c l l utju 111(51 m oicb zastępców . D latego ostrzegam  przed nim i i ośw iadczam  
ż e  nie m am  żadnych podróżnych  i żadnych agentów . Każdy, kto chce un 'knąć 
szkody, i chce być obsłużonym dobrze, rzetelnie, niech się zwróci z zaufaniem  w prost do 
m ego d r. 1879 istn ie jąceg o  Z ak ład a  arty s ty czn eg o  w W iedniu , fL , P ra te rs tra sse  Nr. 61.

„s. rodziny"
w  K r a k o w ie ,  P e d z ic h ó w  1 5 , dom własny.

O b e j m u j e :
1. S z k o l ę  7 - k l n « o w ą  zorganizowaną na sposób rządowych szkół wydziałowych.
2. S e r a l n a r y u m  nauczycielskie z 4-klasową nauką aż do egzaminu dojrzałości,

urządzone jak najściślej według wymagań W. c. k. krajow ej Rady Szkolnej. 
Z Zakładem połączony jest in te rn a t (dla przyszłych nauczycielek) i pensyonat

z wyższą opłatą (dla innych).
P rzy jm u je  się p e n sy o n a rk i, p ó łp en sy o n a rk i i  e x te rn is tk i  

Konwersacya francuska i niemAcka. — W pisy w Ząrządzie do 8-go września. 
Przełożona: R ó ż a  J a n i s z e w s k a .

D yrektor Sem inaryim : prof. I .  C S e fo h a rd t. 2033 5 5

WIELKI KRACH!
N ow y J o r k  i  L o n d y n  do tknęły  tak ^e  sta ł; ląd  europejsk i i w ie lk a  fabryka 

tow arów  sreb rnych  zo sta ła  spowodowaną do sprzedan ia  całego nowego zapasu  za 
m ałe w ynagrodzenie  sił roboczych. Jlam  pełnom ocnictw o do w ykonania  tegu pole 
cen ią  i w ysyłam  każdem u ty lko  za 6 z łr . 60  c t. n astęp u jące  przedm io ty .

6 bardzo dobrych noży stołowych o praw dziw ie  ang ielsk ich  ostrzach ,
6 a m e rjk . p a te r t .  s re b rn y c h  w idelców  jednolitych  
6 v łyżek.

12 „ „ „ ły żeczek  do  kaw y,
1 * ch o ch lę ,
1 „ „ „ c h o c h e lk ę  do  m le k a
6 ang ie lsk ich  sp o d eczk ó w  V ic to r ia ,
2 efektow ne l ic h ta rz a  sto ło w e ,
1 s i tk o  d o  h e rb a ty ,
1 hardzo p iękne s i tk o  du  c u k ru ,

42 przedm ioty  ty lko  6 z ł r  6 0  c t.
W szy stk ie  w ym ienione przedm ioty w liczbie 42  kosztow ały daw niej 40 złr. 

a teraz m ożna je nabyć za ta k  drobną kw otę 6 z łr. 60  c t.  — A m erykańsk ie  p a ­
ten to w an e  srebro je s t  m eta lem  n a  w skroś b iałym , przez 25 la t  jak  praw dziw e sre­
bro w yglądającym , za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

n a  ż a d n e m  k r ę t a c t w i e ,
obow iązuję się publiczn ie  każdem u, kom u się tow ar m e spodoba, zwrócić p ieniądze 
bez jakichkolw iek  trudności. Pow in ien  w ięc każdy  skorzystać  z ta k  dobrej sposob­
ności i sp raw ić  sobie te n  w s p a n ia ły g a r n i tu r ,  k tó ry  szczególniej n ad a je  się na

wspaniały podarek okolicznościowy,
tn d ziez  d la  k a zd e g n  lep szeg o  g o s p o d a rs tw a  — N abyć m ożna ty lk o  u firm y

A .  H I R S C H B E R G S S 
E zp o rth a u s von  am erik , P a ten ts ilb erw a a ren

W ien, II., Rem brand8trasse 19 I I . —  Telefon Nr. 14597
W y syłk i n a  prow incyę za  zaliczką  lub  po o trzy m an iu  należytości.

P ro s z e k  do  c zy szc ze n ia  10 c t.
P ra w d z iw e  t y lk o  ze  z n a k ie m  j a k  o b o k  (k ru sz e c  h /g ie n ic z n y ) . ^  •_

Wyciąg i  listów uznania1 107  44  o P
P ań sk ą  po sy łk ę  o trz y m a ła m  i jostern z n ie j t a k  zad o w o len ą , że po- ■*" 

sy ł .  n d a l s z i  z a m ó w ien ie  K ra k ó w  21 o a ja  1899. K«. Amalia C ietw " ty ń sK i. ^
Z nadesłanego  to w aru  bardzo jes tem  zadowolona.

K rystynopol. G alioya. S io stra  Joanna, przełóż, Tow. N. P. Maryi
Byłem  bardzo zadowolony z p rzysłane j mi zastaw y.

L ubiana, Otton B a-tusch, c. 1 k. k a p itan  27 p. p.

czarne, nowe, bardzo do­
brej firmy do sprzedania.

Rynek główny 24, I  p. 2161 3 3

T  X  K zy k a n iem ieckiego i
I  A E l  w  X  W  francuskiego u d z i e l a
1650110 M a ry  a J>umalre 

w  Krakow ie, ul. św. lana 26 , II p.

Majwięk. skład Sincjara maszyn do szycia 1 haftu
R, PAWŁOWSKIEGO, dawniej

J. IWANICKIEGO
w  KrtiLowie, l i y m k  głóiuny 18,

poleca ulepszone Singera maszyny do szycia i haftu 
najnowszej k o u stru k cy i, odznaczające s;ą zupełnie 
cichym i lekkim chodem, dokładaem wykończeniem 

i nadzwyczajną trwałością.
Nauki haftów , robót ażurow ych, aplikacyjnych itd. oraz  
w szelkiego szycia maszynowego udziela się bezpłatnie. 
Ceny m ożliw ie n isk ie , m ianow icie . M aszyny ręczn e  
k o sz tu ją  od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 z łr  

G otów ką 10°/0 tan ie j. 22 41 o 

Cenniki rozsyła się za darmo i opłatnie,

-  *  8 v: ^

Najkrótsza, uajóoptoiejsza i najbardziej zajmująca nrzenrawa
z kontynentu do An rjlii

przez Ostendę-Dover.
Trzy odjazdy na dzień. — Przejazd w 3 godzinach.

Podp trwa 1058 15 20

Wiećeń-i^ondyn
tylko 29, 31, względnie 33 godziny.
O djazd z W ied n ia  (z dw orca kolei zachodniej) o 8 35 przed poi., 10 45 przed poł., 
8 '20 w ieczorem . N atychm iastow e połączenie w O stendzie z w ykw untną u słu g ą  okrętow ą. 
W yjaśnienia i bile‘y  w Międzynarodowych biurach podróży: Schenker & Co., Wiedeń I., 
S chottennnp  3 1 1., Kuhlinarkt I, Thos Cook & Son, I., S tefansp la tz  i w innych biurach podróży 
oraz w agencyach Tow arzystw a wagonuw sypialnych na dworcu kolei zachodniej w Wiedniu.

219 7 0

Drugi raz w życiu już nigdy |
nie  n ad arzy  się rzad k a  sposobność do n abycia  m ego p r a ­
w d z i w e g o  p a t e n t ,  n i k ł o  wegro k o t w l o Z u e g  - z e ­
g a r k a  s y s t e m u  K o s k o p f  z p rzyrządem  przeciw  pę­
knięciu sprężyny, z p raw dziw ą w ogniu em aliow aną  (a 
nie papierową! ta rczą , z an tym agnetycznem  precyzyjnem  
w nętrzem , osadzonego na 6 rub inach , ze złotemi w ska­
zówkami, 36-godzineym chodem, 2 kopertam i ozdobnemi, 
ja k  n a jd o k ład n ie j uregulow anego, ty lko za 3 -7 o  z ł r .  

Mój prawdziwy pat niklowy remontu ir  zeg arsk  Ros- 
koof, ze znakiem ochronnvm, d la  swego pięknegu 
w ykonania, jak o też  dokładnego chodu je s t  p ie r­
w szorzędnym  m ocnym  zegark iem  i n ad aje  się przeto 
dlr urzędników kolejowych, żandannery i. kundukto 
row i wojska, jak o też  dla każdego, k to  po trzebu je  
niezaw odnie dobrze idącego zegarka.

Mój prawdziwy pat. niklowy rem outoar zegarek 
system u Roskopf m a ją  ju ż  w szyscy konduktorzy 
m iejsk iej kolei e lek trycznej w W iedniu , a ty lko  
ja  m am  w yłączną  sprzedaż prawdziwych patent, 
niklowych zegarków rem ontoarów system u Roskopf 
z oryginalnym znakiem ochronnym Do każdego ze­
garka  łańcuszek męaki z prawdziwego z łe ta  aiaque, 
jakoteż  fu tera lik  z a  d a r m o .  Za dobry chód ze­
g a rk a  daje się 3-letnie poręczenie pisemne.

'.I' "W ysyła za zaliczk ą  lub po o trzy m an ia  należy tości cen tra ln y  sk ład  zegarków :

U f r e « l  F i s c h e r ,  W ic d c h  I . ,  A d lc r g a s s c  lO b .
T ensam  zegarek  z ko p ertą  ruchom ą, bez ozdób, n ie n a  kam ien iach  chodzący, w raz 
z łańcuszk iem  z praw dziw ego z ło ta  p laąn ć  i ze skórzanym  fu tera iik iem  ty lko 2 '6 0  Z łr  

Je ś lib y  się p rzypadkiem  zegarek  n ie  nadaw ał, w ym iana. C ennik  zadarm o i opłatn ie.

Ostrzeżenie!
Poniew aż n iek tó rzy  krzykacze h an d la rze  z mym praw dz!wym paten t, niklowy1"  

zegark !em rem ontoar system u Roskopf p o pełn ia ją  nadużycie , zachw ala jąc  liche zegark i 
z b laszanem i ko p ertam i i z ta rc z ą  papierow ą, bez ozdób, jako  rów nież p a te n t  zeg ark i 
system u Roskopf, k tó re  u m nie naoyć m ożna po 160 złr., p rzeto  trze b a  uw ażać  przy 
k u pn ie  tego  zegarka  na  znak ochronny (system  p a te n t Roskopf), k tó ry  na m ych pra ■ 
w dziw ych niklow ych zeg ark ach  rem o n to ar system u Roskopf je s t  w yry ty , a  żadnych  
in n y ih  stanow czo n ie  przyjm ow ać. 2089 2 3

Jacek Łndwiński
ZEGARMISTRZ

uL Szewska 7. 2190 2 o

w płynie 1824 20 o

Dr. O H IY

24 20 0 ^ " - ^  »

Za pośrednictwem  każdej księgarni naoyć 
m ożna dziełko; radcy san ita rn eg o  d ra  M ul­

lera , t ra k tu ją c e  o
nadwątlonym uystemie nerwo­

wym i pfciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą  p ieniężną, 

pojaw iło się w 40 wydaniu.
P rzesy łka  w kopercie za 60 ct. w zn a ­

czkach listow ych 513 40 52

Curi Rober, Brunszwig.

\ flb L .  L U S E R A
. laster ilia turystów
U z n a n y  za n a j l e p s z y  ś r o d e k  

p r z e c i w  n a g n i o t k o m ,  
t w a r d e j  s k ó r z e  1 t .  p,  

(.b .w iij hkła.l
f c s S tfe ; L. Schwenk’s Apotheke,

- q i V l e n - M e i d l i n g .
S zPPl N a l e ż y  ż ą d a ć :

L U S U B A  p la s tra  d la  tu ry stó w  za kor. 1*20.
Do n abycia  w a p te k ac h : Kraków: W . R e­

d y k , K. W iszn iew sk i. Lwów: 1. B eiser, A. 
E lirbur, S. R ay , D r H. M ikolasch, D r J . R uc- 
k e r ; P rzem yśl: F. M aszew sk i; TarnoDOl L. 
F ie lschm ann , D r .T. F ranzos, M. K rzyżanow ski; 
Rzeszów: E . K a-p iusk i; T arnów : J . S o k a lsti; 
Brody . L. K a lii-  778 28 30

P ierwsza t e j .  F a W a  Knfrdw
oraz wyrobów

R Y M A R S K O - S i o D L A R S K I C H  
I G A L A N T E R Y JN Y C H

Lud w i ka

przy al. Szpitalnej 32 
i nl. Floryańskiej 6 w Krakowie

poleca swoje wyroby, mianowicie: 
Wielki wybór gotowych uprzęży nowych 
i używ. różnego rodzaju, oraz wszelkich

przyboruw do podróży.
Ma także na składzie powozy i wózki 

na resorach nowe i używane. 
L a n d o  1 kilKa w o la n tó w  używanych. 
Zamienia stare powozy na nowe

2075 za dopłatą wedle umowy. 6 o”

& . Z i e l i ń s k i ,
m ectanii i ontyt, w Kralowie, linia A-B. 39

p o l e c a  swój oDficie zaopatrzony
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
Gramofony po 100 i 150 kor. — 

koncertowe po 200 i 300 kor.
Płyty do tychże z polakiemi melo- 

dyami, duże koncertowe po 6 Kor. — 
mułe po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampki elektryczne.

W ykonuje wszelkie instalacye ele­
ktrycznych dzwonków, telefo­
nów, oraz wszelkib reparacye w za­
kres tego fachn wchodzące.

Posiada własną szlifiernię tzkieł 
optycznych, zatem wszelkie zamó­
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciąern 24 
godzin. |9 4 1  85 o



Niedziela, 6 Września 1903. i\ O W A H U  F O R M A. Nr. 203. 5

Najlepsze francuskie 
bibułki do papierosów 9 9

Wszędzie ao nabycia. 2124 2 10 Wszędzie do nabycia.

66
Wszędzie do nabycia.

Najlepsze francuskie 
tutki do papierosów

Fortepian pierw szerzędnej m ark i czarny, 
używ any, tan io  <lo s p r a e -1 

u i m i  ii 2125 3 3
O glądać m ożna codziennie od 4 — 5 po połu­

dn iu  ul. Smoleńska 19, p a r te r  u a  prawo.

Grzyby młodziutkie,
i im e  droDne głów ki, we w innym  occie i korze­
n iąc !1 w ybornie m arynow ane, w bary łkach  6‘/i 
k ig r po 5 złr., a 3 k ig r. po 2 złr. 50 c t.— oraz 
g r z y b y  su sz on e  , p rz e d n ie , d ro b n e , białe, 
z poręczeniem  czyste, 1 kg. za złr. 2 '40, 5 kg. 
l i  złr., 10 ug  20 złr., 50 Kg, 92 złr., 100 kg. 
176 Ełr. — wyżyła za  zaliczką- Antonina Ko- 
s te ieck a  Te Svraiouchu 175, p. S e ra ik a  (Czechy). 

2 i3 0  2 2

inteligentna, z dobrego domu, wychowa­
na l .  praktycznie, szuka posady do 
młodszych dzieci, do towarzystwa, lub 
dc pomocy pan donu. Przyjęłaby opie 
kę nad osobą chorą. Zgłoszenia pod 2132 
przyjmuje Adm m istracya „N. Retorm y“.

2132 4 3

o

Cały wrzesień 1903
i  n ad al otw arty bodzie

ZAKŁAD KĄPIELOWY
w Sw oszo w icach.

Pierw szorzędne wody sia rczan e  i m uły u ra tu ją  
wr pogodnej jes ien i reum atykom , nerwowym  
i  innym  chorym  zdrowie n a  z’m ę, co un iem o­
żliw iło i zepsuło m okre la to . Ceny m ieszkań 
le tn ich  o połowę zniżone. O m nibusy k u rsu ją  

do K rakow a i stacy i. 2119 4 4 
Z a rza d .

Kredyt pieniężny
w każdej w ysokośc i, d la  osób każdego 
s t a n u , n a  6V2°/o rocznie n a  sk ryp t  
dłużny K r e d y t  w e k i  o w y  dl ofi­
cerów , urzędników  i kupców. S p ła ta  
w m a ły c h ,  dowolnych ratach.  P o ­
ż y c z k i  h lpoteozue  konw ersye ua 
I. i II . m iejsce n a  3*/4°/o- — Z lecenia  
w języku  niem ieckim  za ła tw ia  spiesznie 
i dysk re tn ie  Uommercielie Uredit-Burc.au, 
Handelsger protoc. Firma, B udapest VIII., 
Rock Szilardgaase Nr. 17. 2098 3 12

u

OGŁOSZENIE.
TA spadku po ś. p. Sebastyanie 

Jaw o rzy ń sk im  pozostały  realności 
w K rakow ie: p rzy  ul. Topolowej 1. 
or. 8, G rzegórzeckiej L or. 14 , S ta- 
chow skiego (C zarna W ieś) 1 k . 83 
i parcela  p rzy  u l. S iem iradzkiego.

M ający chęć k u p n a  zechcą pise­
m ne propozycye, w ażne przez 30 dni, 
w nosić na  ręce D ra  A dolfa G rossa, 
adw . w  K rakow i,:, w  celu przedło­
żenia ew entualn ie  Sądowi nadopie­
kuńczem u do za tw ierdzen ia. —  Opis 
m ożna przejrzeć  w kanceiary - adw . 
D ra G rossa przy ul. G rodzkiej 1. 46  
codziennie od godziny 1 1 — 1. 2108 2 3

Spluwaczki łiygieniczne
różn eg o  ro d z a ju , ja k o te ż  w szelk ie

Ś rodki desinfek cyj ne
(Lysol, Karbol koncentr. i rozpuszczony, Tynkturę Longlite. Formalinę itp.)

polecają najtaniej 2045 fi 6

Reim i Spółka
Rynek 37, Kraków, Linia A-

★ W * .

Najświeższe nowości
na porę jesien n ą I zim ową 19 0 3  4 obejmuje 

nasz właśnie zestawiony

Zbiór prtibek
w matery ałaeli wełniany cli i jedw abnych, 
aksam itach, barchanach, flan elacli i t. d., jak

również nasz wspaniale
Ilustrowany U z i e n n i k Mód.

Na żądanie wysyłka za darm o i opłacona. 
Zasada kupiecka: Najw iększa rzetelność.

Najniższe stałe ceny.

Grand Magasin „A u prix fixe“
Kammer & Sohlesinger

W  i e d e ń  I . ,  G n a b e n  1 5 .

R ok za ło ż en ia  1872. 2176 1 2

Pow racającym  z wód 
i przejeżdżający m przez Kraków
w ykonyw am  ta k  czyszczenie jak i 
farbow anie uLioiów męskich, dam­
skich i dziecięcych w  przeciągu 
4 8  godzin, ręcząc za wykv\ intne 

i trw a łe  w ykonanie. 2084 4 8 
Dla prow incyi wszelkie nadesłane przed­
mioty czyszczę i farbuj ę w przeciągu 3 dni.

Pierwszorzefliy Zakład dni-
Główne biuro przyjęcia: Kraków , Plac  
WW Św iętych Nr 1, obok M agistratu, 
jakoteż w  fab ryce  przy ul. B-skupiej 9

A r t u r  P o p p e r .
(W e L w ow ie b iuro  p rzy jęcia  F óbusa 
R osenm anna, K aro la  L u d w ik a  2 7 .) 
W spier ajcie przemysł k ra jo w y !!!

a
a

Przepiękną
je s t  d e lik a tn a , b iała  i  m ięk k a  cera, 
jak o też  tw a rz  bez piegów  i  r ieczy - 
Btości skórnych Ażeby 1 i sięgnąć, 

trzeba  się  ir.yć codzień

LiliflTem mylleui B urgaraa
ze znakiem  ochron.: D w aj g ó rn icy , 

wyrobu
B erg iran W a i  Spoi w D re źn ie -  

D jeczym e n. Ł .
Po 80 ha l. za  kaw ałek  m aja

no sk ładzie: 891 24 40
w K R A K O W IE : M. P ro ń , ap tekarz , 

„ K. lah r „
W . R edyk. „

B K. W iszn iew ski B
„ B a rtn .ań sk i iS p ..
B L. R osenberg, „
r J . H an ak  droguer.
n \ n a s t .  Proncz, „
z F . Zopotn i Sp., B
n K Jęd rze jow sk i, „
„ J  K lem ensiew iczo-

wa, droguerya.
„ J, R eim  i Spółka,
„ R om an D robner,
B St. Rożnow ski;

w B O C H N I: S ta  u s t  Paw łow ski,
B J a n  M ichnik,

w N. SĄ C ZU : R. -jakubow ski apt.,
B oj. Georgeon ap t.,
B T . K w ieciński drg.;

w R Z ESZO W IE  A. K a rp iń sk i, apt.,
„ J .  Kołodziejow ski,
,  Ad. J a n u k a jtis ;

w V AD.iW ICACH: K az. Hornu e drg.

g  E e i u Ł t a  z  B r o d ó w ! V Ou dawien dawna ze sw ej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

H e r b a t a  z  B r o d ó w !

HERBATĘ ROSYJSKA
zbioru  m ajow ego, poleca h a iz f le l

" ® B T .
11 w  ż ł r o d a o h  n a  pograniczu  rosyjskiem . 64 0

1 fn n t .,Fam ilijnej" barazo d o b r e j .........................................1-40
i fn n t „Melange de M oskau" w oryg. opak, na jlepsze j 2.50 
1 fn n t „Im perial" cesarsk ie j, w  o ryg inalnem  opakow auiu 3.50 
1 fu n t „Okruchów " z na jlep szy ch  h e rb a t kw iatow ych . 1'20
Kawa Ceyion, znakom ita , franco 5 k i l o ................................9 '—
Bulion Wołyński, h ig ien iczny , 1 k i l o ......................................2'80

z n ik a  zatwardzenie po u ży c iu  m ych CIASTEK
F ab ry k a : WIEDEŃ, XVIU., Ladenb irg y d sse  46. — P rospek t za darm o. 'E T W T C Z C S  
P róbna  przesy łka  z 12 kaw ałkam i op łat. 3 K. za zaliczką, 281 35 52 A A w W W b

Przez Wysokie c. k. W ładze rządowe autoryzowaue

Biuro informacyjne Ae
dla

emeryt, rotmistrza

.Kornberyera

spraw wojskowych ,^ !S K ek
udziela wyjaśnień i wskazówek we wszystkich sprawach dotyczących służcy  
w ojskow ej i sporządza pospiesznie i starannie wszelkie odnośne podania. — 
Biuro załatw ia również podania dla oficerów w sprawach zawierania mał­
żeństw, w sprawach szlachectwa i w sprawach dworskich, podania do Tronu, 
podania o pozwolenie złożenia konwersyi i podniesienia kaucyi małżeńskich

i t. p.
Z wojskowem Biurem informacyinem połączony jes t c. k. rządowo upo­

ważniony Zakład wojskowo - naukow. y i Pensyo- 
nat. —  Prospekty wysyła na żądanie odwrotnie i bezpłatnie. 568 55 o

JBDYNlł SPECY ALNY DOM

GRAMOFONÓW i FONOGRAFÓW
Cli. Kapelusza

w Krakowie, ul. św . Gertrudy 17,
poleca 1822 7 0

G ram ofony, F o n o g r a fy , p ły ty  i w a lc e
w bardzo wielkim wyborze i po bar. niskich cenach. 

C e n n /IM  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i  f r a n c o .

WOLFF &ZAUtfIKńLL3R
S K Ł A D  T A P E T  

W ie de ń ,  I,  Be_lrk,  B u rg r in g  l i r  1, l ir  t e l e fonu  38 0 4 .
polecają  swój w ie lk i, obficie zaopatrzony

SKŁAD TAPET jakOteŻ DEKORACYJ ŚCIENNYCH I  SUFITOWYCH
w e w szelk ich  rodzajach  s ty la . 2097 3 6

Szkice dekoracyjne i wzory Bą na żądanie zawsze do rozporządzenia i w ysyła się je  cpiatnle.

W  ^ 1w

Instrumenty muzyczne Mullera
są n a j l e p s z e m l ,  a zatem  n a j t a ń s z y m i ! 

r7 n t7 n r i r t i f i a  m eg° cen n ik a  przed kupnem  i sp róbu jc ie , a n ieza- 
■ j a i / i 4 U d | l  1 C  wodnie będziecie zadowoleni z próby. N iem a ryzyka, 
gdyż bez n a jm n ie jsze j trudności w ym ieniam  lub zw racam  p ieniądze

P2g~ Z N A K O M I T E  3 3 4  561 29 30
w y k o n a n i e ,  w y b o r n a  c z y s t o ś ó  w  p e ł n i  t o n u .  

W s z e k i o  In strum enty , s tr o n y  1 t  d

Gustaw Muller, "!,r,bls;ł,"rt"“ ,,‘’ Graźlice 5g5»

I D O  t o c o o o o o o o o o o c c o o o o o o o c  o o «
g Międzynarodowe Towarzystwo Asanacyi g
0 „ W U N T I A “
1  K ra kó w , id . ów. G e r tra d g  i 7

przeprow adza d e s i u f e k e y e  po chorobach zak aźnych  o każdej porze bez w zględu  na
0  ~ dni św iąteczne. 2116 3 5

Z akład  podejm uje się rów nież kompletnego sp rzątan ia , czyszczenia okien i w ystaw , za ­
puszczania podłóg, trzepan ia  dywanów i t. p. po cenach nad zw y czaj p rzystępnych .

: O O O C  L r O O O  D O O  O O O O O O  O O O O O  O O O O O O

D y o r j n o  tló liF  z te c u & k ic h  w śre- 
» i £ c ł U u c i  dniin wieku poleca s ię .— 
Łaskawe zgłoszenia przyjm uje pod 

| ,,Rząaca“ Krzeszowice. 2115 7 15

Artystka - malarka
k tó ra  uKończyła s tu a y a  w Paryżu , ud z ie la  le- 
kcyj ry su n K j sz tu k i stosow anej. Ul, S tarow iśl­

na 6, I I  p iętro . 2178 2 4

Rękawiczk] własnej fabryki
poleca firm a

i v e ;x  Tłv. > K i E 3 'S i z ri c j J z
K r a k ó w ,  ul. Szew ska  1. 2.

Szanownem Paniom poleca się równocześnie na miejscu ZAKŁAD 
MODNIARSKI, zaopatrzony w najświeższe modele, nadmieniając, 

że przyjm uje się pióra do fryzowania, czyszczenia i farbowania.

IIJ&P A  jS  D  A . 2183 2 0

Cłiristopłi’a laKierH
bezwonny, schnie natychm iast. Paczka kor 1180 . H

W  K ra k o w ie : S z a r .k t  t S yn , R y n ek  g ł. L . 6. CT
W Jaworznie: T. D endera, w N. Sączu : K. M iller, w Biały E. K ruppa, H |  
w Żywcu: J . Danko, w Mielcu: S. B randm ann , R, A nisfeld. 902 15 1 8 B

Centralne ogrzewania i wentylacye
w szelkich system ów ,

wodociągi i kanaliz&cye
klozety, łazienki, łaźnie, mechaniczne pralnie i suszarnie,

—  ' ' ~ oświetlenie gazowe "
p ro jek tu je  i w ykonuje

Inz. Leonard Nitsch \ Spółka
Biuro techniczne i Zakład insta lacy jny 

w Kr łk o wie, ul. Kolejowa 18, parter, Nr telefonu 381.
Kosztorysy bezpłatnie. —  Najlepsze referenoye 2126 2 50

' r O M A S Y N A
to  j e s t

Ż U Ż Ł / :  T H O M A S A
a) niskoprocentowe z 13°/0 — 14°'0 
h) wysokoprocentowe z l8 °/0 —  21°/0

kw asu fosforowego zupełnie to je s t  100c/o lub 80%  rozpuszczalnego w kw asie  cy tr.

W szelkie superfcsiaty (16 — 2O°/0)-
Mączki kostne prepar. i parzone

z przyznaniem dogodnego k r e d y t u  lub o p u s t u  k a so w e g o  i prawa 
analizy kontrolnej

po cenach n a jtań szy ch  w w arunkach  m ojego k a ta lo g u  rolniczego, k tó ry  przesyłam
darm o i opłatn ie.

DOM ROLNICZO - PRODUKCYJNY

E rnest B ahlsen  w K rabowie.
Biuro dla zamówień: ulica Karmelicka 1. 24. 2083 4 4

o i ^ r Y i n A G i
wszelkiego rodzaiu, do domo­
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu

T o w arzys tw o  Komandytowe  
dla wyrobu pomp i maszyn

najnow., niepsz. konstmkcyi

dziesiętne ■ pomostowe
z drzew a i żelaza , do h an d la , 
p rzem ysłu , fa b ry k , do ro ln i­
c tw a  i innych  technicznych  

celów'. 1070 20 26

W. GARYENS, Wiedeń,
I., Schwarzenbergstrasse Nr. 6 — 1., W alfischgasse Nr 14.

Katalof/Ł za  d a rm o  i  opła tn ie.
Do nabycia  we wszystkich składach maszyn, wyrobów żelaznych, zakładach technicz.,  

u s tudniarzy ,  przedsiębiorców budowlanych itd.

Żądać w yraźnie pomp i w ag Garvensa

Od ro k u  1868

^  leczniczo-hygienicznych mydeł Bergera
z fabryk i G. Helia i Spółki w Opawie, używ a się w k ra ju  i z ag ran icą  z na jlepszym  skutk iem .

Z łoty  m edal, P a ry ż  1900 r.

1
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przeciw  w yrzu tom  skórnym  oraz 
dolegliwościom  skórnym

przeciw  w/szelkim nieczystościom  
skóry jako m ydło do m ycia i do 

k ąp ie li

Bergera 40 proc. mydło smołowcowe 
Bergera mydło siarczano-smołowcowe 
Bergera myało glicerynowo-smołowcowe 
Bergera mydło smołowcowe Panama

Szczególnie u lu b io n 'm są ta~;że n a s tęp a ją c e  m ydlą: Mydło bensoosow e, mydło boraksow e, 
mydło karbolow e, mydło naftolow o-siarczane dla osób nieznoszących woni sm ołowca, p rzeciw  do­
legliwościom  skórnym ; mydło siarczane, mydło z kwiatem siarkowym i mydło siarczano-piaskow e, 
mydło przeciw piegom, mydło petrosulfow e przeciw  czerwoności tw arzy  i sw ędzen ia  skóry, oraz 
mydło tanninowe.

B ergera p as ta  do zębów w tubkach, Nr. 1 do zw ykłych zębów, Nr. 2 dla paiących, je s t  
w ybornym  środkiem  do czyszczenia zębów.
W sizyatE le m y d ła  B erge-s. z fa ­
b ry k i (1. H elia  i Spółki — od 30 l a t  
ro zp o w sze ch n io n e  —  m a ją  ja k o  o zn ak ę  
p raw d z iw o śc i, odD ity t u  z n a k  o ch ro n n y  
a n a  e ty k ie c ie  cz e r w o n y  p od p is  

firm y  G. H eli & Oom p.
W  składach  ap tecznych: Fr. Zoputha i Spółki

w każdej ap tece  w G alicyi.

Dostać m ożna w KRAKOWIE w ap te ­
kach : i r .  K M ik u ck ieg o , M P ronia , 
W ik to ra  R edyka , L udw ika  R osenber­
g a ,  K aro la  J a h r a ,  J . M acudzińskiego, 
K. W iszniew skiego, R. B arim ausk iego  

i Spółki.
A. Pachuckiego  , A rnolda R eifera  , jako też

724 17 24
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Nie należy jem wM do Ameryki
zanim się nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy naszych 
znakomitych parowców

Wszyscy ci, którzy m ają zamiar wyemigrować do Ameryki i są 
już w posiadaniu paszportu, powinni dokładnie przeczytać następujące 
ogłoszeni", zani 1.1 się w podróż wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy 
swoich współziomków': 2162 2 26

Jedźcie tylko przez Hamburg!
Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem szyb­

kości, pewności, jako też doskonałego zaopatrzenia rozgłośną sławę. 
Ci pasażerowie, którzy jadą do Hamburga, mają tę korzyść, że na 
granicy pruskiej w Mysłowicach bierzemy ich pod opiekę i że odtąd 
bez przesiadania w wagonie trzeciej klasy pociągu pospiesznego 
odstawiamy ich wprost Co Hamburga.

Podróż z Galicyi ci o Hamburga nie 
trwa dłużej jak 24- god zin, jeżeli się ją  podjęło 
według naszych wskazówek.

Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga wynoszą 
9 złr. 80 ct.

F lo ta Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów.
Również rena przeprawy do Ka­

nady jest bardzo umiarkowana.
Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i kosztów podróży prze­

syłamy chętnie i bezpłatnie.
Z poważaniem

FAŁ CK & Co, HAMBURG
Brandsende 23 a.

.  1 . 1- K S ta rszy m  w ieku , in te l., 
r n c  M . i wp f t l  życzy sobie p rzy jąć  m iejsce 

u w dow ca do w ychow ania dzieci i do zajęcia  
się gospodarstw em  domowem. — Z głoszenia 
pod 2169 przy jm uje  A dm in istracya  „Nowej 

R eform y". 2169 2 3JJ

P a n i p f l k i  2 w y ż sz y c h  zakładów 
■ C i l l l C l I M  naukowych znajdą, jak
la t poprzednich, bardzo dobre umiesz­
czenie i opiekę. Fortepian nowy do 
użytku. Na żądanie konwersacya nie­
miecka Bliższych szczegółów udziela 
od 25 sierpnia A. li., Kraklw, Kleparz, 
ul. Kurniki Nr. 7, 1. piętro 1990 5 6

Antykwarnia
Maurycego Probesza

p r z g  u l.  S zew sk ie ) 1. 17  
zaopatrzoną  zo sta ła  we wazelkie

Książki SZKOLNE
d o b r z e  i i t r z y i n a u e ,

które sprzedaje po cenach tamch.
M T  W y m ien ia  k s ią ż k i  z k la s  n iż sz y c h  

do k la s  w y ż sz y ch  p o d  n a jK o r z js in ie j szem i 
w a ru n k a m i. 2153 5 6

WINOGRONA,
W ysyłamy w 5-klg. koszykach opłatnie 
za zaliczką do w szystkich miejscowości 
kraju i zagranicy: winogrona stołowe 
i muskatele pachnące — 5 kg, za 3 K. 
Sigm nnd [Deutsch e t Co, SzabadL . (U ngarn). 
S zab ad k aer n. K e leo iae r W ein g arten D ealtze '. 

2177 3 12

W  kom is. Zakładzie
S P R Z E D A Ż Y  i K U P N A

H Telesznickiej
przy ul. Szew skiej N r. 10, I. piętro,

m ożna tan io  n a b y ć : G a rn .tu ry  m eb li, F o rte ­
p ianu, P ianino, k ilk a  Sypia .n i sty low ych orze­
chowych i m ac b m io w y ch , K redensa, Stoły do 
jad a lń , duża  G abilo-ka sklepow a, O brazy, broń  
siaroż., B iż ite ry ę . K ase ta  srebrna na  12 osób, 
B ry lau ty  D yw any persk ie  i au g ie l., Porcelanę 
saską, Rogi jele__e, G arderobę d am ską  i m ęskq 
M undury urzędnicze i wojskow e — oraz różn» 

przedm ioty  anty k. i nowe, 1888 14 0 
Zakład przyjmuje powyższe przedm ioty w kom it

P ierw szy Zakład  
pogrzebowy

Kraków, ul. Mikołajska 16
Składy oraz własny wyrób trum ien ul. 
Kopernika 32. Ceny najniższe, bo od 
35 złr. trum ny metalowe, a od 15 złr.

trumny dębowe. 1692 16 o

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkownje 35 26 0

inż. Kazimierz CSS0WSK1
międzynarod. biuro patentowe

Berlin. W. Potsdamerstrasse 3.

Dużo pieniędzy!
1 0 0 —loO O K  miemęcz może zarobić 
każdy w szędzie i we w szyst. m ie j­
scowościach Auutro- W ęg ier — .i.tw o  
i  uczciw ie bez k a p ita ł: i ry z y k a , i 

bez osobliw ych wiadomości. 
P rzesłać  swoj ad res pod: „E 7 5 “ 

do Anntncen-Bureau „M ercur", Niirn- 
berq, Giockendonstr 8 . 70ć 34 62
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otrzym uje  się przer, użycie M ydła  g llo e ry  
m  w o -o tu ic i  sow i go J . W ii n ic—aki fO, 
k tó re  usnw a piegi, liazaje, w ągry I wszelkie 

wyrzuty, czyniąo płeć p iękną, b iałą .
Składy. w K r a k o a l l  D roguerya pod firm ą 

J . W iśn iew ski, obecnie K. Jędrze jow sk i, m ag 
tarm acyi, ui. S tradom  Nr. I i inne  d roguerye; 
w B ooan! lan  M ichnik, droguory a; t. l i s t ­
w ie  A lfred Beaoock, ai. H e tm ań sk a  Nr, 4 

Z powodu liczn j ch p .drabiań  nprapza się wy­
raźn ie  żądać „M yaia Jak ń b a  W iśn i-w sk io g o , 
m ag istra  fa rm acy i."  351 57 O

X ® X @ X ® X tX @ X € > X < i> ® X i> X € > X ® X ® X 0 X ® X

Bursztynowa 
glazura do podłóg,

Momentowa glazura 
do podłóg,

Marxa emalia biała 
i kolorowa ,S1 21

dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem
z fab ryk i lak ie ró w  LUDW IKA M A R X A  
w W iedniu, w  Moguncyi i Petersourgu.
Prędko schnące, trwale zapuszczenie, którego 
uokonać może każdy, dobre na podłogi, sprzęty 
kuchenne i na przrdm iory ocmowf o gospodar­
stw a każdego rodia4u z drzewa, blachy, lub 
żelaza Wyborne myć się da ąc* pociągnięoie 

śc ian  w  płókarniach i kuchniach.
Składy m ają w  K ra k o w ie ; F r. Lenert, 

Reim i Sp., R Drobner

NA SEZON LETNI NAPÓJ CHŁO­
DZĄCY B E Z A L K O H O L O W Y

poleca A P T E C Z N  Y  
k l B L I C K A  1 5 .



6 Nr 203 N D W A  R E  F O l i  M A Nieaziela 6 Wrześni* 1903.

SKŁAD NAFTY
WOJCIECHA BIEDRONIA

p r s y  u l. Z w ierzyn ieck ie j l , 22
poleca najlepszą

CESa ISK A  n i e z a p a l n ą  n a f t ę
i  ra i ln e ry i  A. h r .  S krzyńaklago  w  L lb n z y  

po conacb n a jm ż iz yc h .
Również przyjm uje abonament —  jak  

zwykle — taniej, aaoo l a

r .  i l n D n l f  I  p raw d iiw e  bery, bardzo w iel 
U l  U 9 a i ł a l  kia i piętn., u  1 K 80 hal.,
j a b łk u ,  (stołowe) p rzep iękne  i w ielkie za  2 . 
25 b, 411 w k *  bardzo w ie it ia  i p i ę t n t  z 2 A 
70 h. w ę g i e r k i  I. g a tn n e t  za 2 K  25 H, II, 
g a tu n e k  za  9 K  w y iy ła  iw a *  w 5-klg, koszy- 
ka*h op łatu i*  za zaliczką  H. U lrJD aam  ogro­

dn ik  w Z alaazczykach . 2201 1 2

C b l p r z  w r*z z dużym pokojem, pó­
d l u  |J łączony z mieszkaniem, skła- 

dającem się z dwóch pokoików. Kuchni 
i spiżarni d o  w y n a j ę c i a  o d  p a ­
ź d z i e r n i k a .  Ul. Szpitalna Nr. 36, 

naprzeciw teatru . 2302 l 5

przy ul. Niecał&j I. 13, parte r,
przyjmuje Jo gufrowania wszelkie 
materye od najwęższych falban do 
150 cm. szerokości i wykonywa je 
z całą  starannością, po niskich ce­
nach. Do sukien kloszowo-plisowa- 

nych Zakład udziel* foimy.
Dla dogodności P. T. Publiczności 

plisowanie przyjmuje magazyn „ F E -  
L I C Y A "  R ym u l. 12.

Przesyłki zamiejscowe uskutecznia 
odwrotną pocztą. 2182 i s

99 P ^ ł i n i e j
5 klg. wmogron kuracyjnych K 3-10
6 „ melonów lub pomidorów „ 2-30
6 „ mięsistych brzoskwiń . „ 5 '—
-5 « gruszek lub fig . . . .  3-50

„ jabłek lub cytryn 
2911 opł& tnie z a  z a lic z k ą

2-80 
1 3

Giovanni Soangnero, T ry est.

Owoce stołowe w 5-klg. koszykach
•p ła tn ie  aa  l a l i c t t ą  • j r u a z k l  8toJ ,w>e 1,lj 
J«  b łk ~  aa 3 K, g r n s i t i  bery aa  1 K. ś l i w k i  
w ą j l a r s k i o  aa  2 40 K. I ł .  4 .  R c « e a b « r g  

Z a i r u a e  a /K i .  1Z08 1 2

OrygxnaIna DUPUY’A

przeciw ko śn ied łi (rd zy  w  zbożu) 
w paczkach po 50 hal. na  1 h ek to ­

l i t r  ZbOŻa, 2204 i 2 
w paczkach  po 26 hal. n a  */, he­
k to litra  zboża —  do nabycia u firm y

Dom  rolniczo-produkeyjny

Ernesta Bahlsena
W KRAKOWIE 

u l i c a  R a r m e l i c k a  1. 2 1 .

Już zostało otwarte!
U l i c a  ( A n o d z k a  1 . O .

1212 1 0Najnowsze francuskie

Chromo - Fotoplastikon.
Przedsta­

wia świat 
i życie w 

naturze.
0 d 6 w rz« * n l» O  
12 w rześni* b r. 

d* widzenia.

Owarte 
codziennie  
od godziny 
1 O-ej przed 
połudn. do 
9-ej wiecz

N ow ość!  plX N ow ość!

A A Ł I F O B . N I A
w Amwryea połnocnaj.

WODOSPAD NiAGARA i KSIĘŻYC.

P I Ę Ć
Serb. Losów Tabacznych

główne wygrane 
frk 100.000, 75 000, 25.000 iti.

Najbliższe ciągnienie już
U f f  14 września i9u3 7 j |
W szystk ie  lo sy  w  ilo śc i 5  n a  
3 0  r a t  m ies ięczn ych  po  2 6 0  K.

W y k a i losow ań „ N su e r  W ie n e r  l le r -  
e n r “ t a  " lam

K anto r w /m ian y  
O t t o  S p i t z ,  W l n d o ń ,  
2197 Stadt, Schattenrlng Nr 26, 1 5

Meran

S Y R O P  P A G L I A N 0 ś r o d e k  d o  c z y s z c z e n ia  k r w i
w y raD ian y  od ro k u  1838

przez P ł - o f .  G i i o l a m o  P a g l i a n o ,
Florencya, via Pandolfini (Włochy).

Skład wysyłkowy: Apteka Brachetti, 
9io 45 ioo Ala (Tyrol połud)

0. Fritze’go bursztyno­
wo - olejno lakierową
tarbe do lakierow ali!*
podłóg nieprześcignioną 
co do ti-wałości, wydatno- 
ści i połysku, bardzo ła ­
tw ą  do użycia, wysycha 
pod gwarancyą w prze­
ciągu sześciu godzin.

LINOLEUM, CERATY i CHODNIKI
Reim i Spółka, Kraków

Glazurę bursztynową fir­
my L lflarx, Gaadeid, na­
dającą podłodze połysk za 
jednym pociągnięciem. |

Farb/ olejne do podiog.
Masę woskową i fran­

cuską do zapuszczania 
podłóg i posadzek.

Farby olejne do użycia 
gotowe w różnych kolo­
rach.

Farby i lakiery do drzwi 
i okien.

farbę spirytytusowo-ia- 
kierową firmy Chri- 
stoph Schramm w Wie­
dniu, wysychającą w prze­
ciągu 1 godziny.

„Cirine“
dłóg.

politurę do po- R

Fizedściułki z Linoleum 
ceratowe i japońskie.

Chodniki z linoleum ce­
ratowe i kokosowe.

Rogóźki kokusowe żela­
zne i szczotkowe.

Ceraty na stoły i meble.

R Y N E K  3 7 ,  L I N I A  A - B
polecają po cenach najum iarkowańszych

Płaszcze gnmowe 
Tłachty nieprzemakalne

Lakier
nych.

do tablic szkol-
2180 1 0

Artykuły do czyszczenia 
sprzętów domowych. 

Artykuły do prania. 
„LuminoF* rmwy środek 

do czyszczenia dywanów.

Szczotki do froterowi- 
[ nia, zamiatania i szu- 

rowania.
Szczotki i peudzle do

czyszczenia mebli.
Trzepaczki trzcinowe.
Fióropusze do kurzu.
Aparaty i Szczotki do 
czyszczenia dywanów.

| Papier na Muchy, 
m s z  a  na owady.

| Nowość: Tynktura na plu­
skwy Ting-Tmg.

I Spluwaczki 
‘ Jrodki desyntekcyjne.

N a j t a ń s z y  c h r z e ś c i j a ń s k i

przy ul. Karmelickiej I. 24  pod firm ą

Tomasz K siąźczykiewicz
w ykonuje n a  zam ów ien ia  s ta ran n ie  w szelkie 
ub iory  podług na jnow szych  żn rn a li z w łasnych  
i dostarczonych m ate ry j. U niform y wojskowe 
i u rzędn icze , u b ra n ia  szkolne i czapki. Ceny 

b a jeczn ie  u islue! W ykonanie  a r tj 's ty c z u e ' 
2059 6 10

Z  p o r ę c z a n i e m  p r a w a z i w y o b

MATURALNYCH WIN
w łoskiego, dalm ackiego, h iszpańsk iego  i g re ­
ckiego pochodzenia dusta rcza  n a jta n ie j  z Fin 

m e: W . P o l e / u l  Ć e s k ó  H u d ó j o i i c e .
Polecenia z G alicyi do dyspozycyi. P rzez  le­

karzy  są polecane m oje w in a  d la  chorych i re ­
konw alescentów . Z ażądać cenn ika  (za darmo). 
N ajlepsze w in a  stołow e: b iałe  od 26 ct., czer­
wone od 22 ct. za  l i t r  za zaliczką. 2142 2 0

L E C Z N I C A
Ora A. Tarnawskiego

W  K o s o w ie  1996 8 20 
m  K ołom yją , stocya kolej. Zabłotów, we 

w tehodtao-południowych K arpatach ,

otwarta do końca października b. r.
Leczenie fizykalne-dyete tyczne.

: s 3 Ł  L C Ó  m i
w  K r a k o w ie ,  ul, G rodzka  l. 60, I  p ię tro ,

z d z i s ł a w  G r u s z c z y ń s k i
udzie la  lekcy j tańców  i p rzy jm njn  zgłoszenia, za  sk u tk i k tó rych  ręczy, n ie  w y łączając  n a w et 
b rak u  słuchu, a ciesząc się uznan iem  za dotychczasow ą nau k ę , pozostanie n ad a l godnym  tegoż 
u zn an ia ; sw oich zaś P. T. elewów uprasza  o w ydanie  zd an ia  bezstronnego, a  zarazem  o po­

lecenie go swoim znajom ym . 2164 2 O

W W W !? * ? '? '? '? * '? * ? * ?

o e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e

(j)  I > l »  A  S j p .

v
(!>

w  K r a k o w ie ,  l l y t i e k  g łó w n y  l. 2 5  
polecają swoj nowo otwarty

Handel Towarów Wschodnich
Ci)

Ci)
(!)
(!)

jakoto: rzeczy cytowanych na miedzi i mosiądzu, tauszerowane w stali 
i inkrustow ane w drzew u srebrem, złotem i perłową masą.

9

(!)
H afty  na bawełnie, jedwabiu, gazie, płótnie, suknie i aksamicie. (!)

rK Żuawki, peleryny, kołnierze, mankiety, paski i torebk. złotem i srebrem 
,L  wyszywane.

<!)

(J) Przody do sukien, szale, szaliki, chusteczki i fartuchy haftowane, złotem 
/ | \  i srebrem  tkane, pantofle skórzane z haftem, wierzchy do pantofli na 

aksamicie złotem i srebrem haftowane, poduszki serwety, laufery i kapy,

(!)
(!)
9(!)

r  na suknie i aksamicie haftowane, jakoteż złotem i srebrem tkane. M;
O/ k  Tureckie portyery, firanki wełniane i bawełniane w najrozmaitszych 
A  deseniach haftowane, wyroby bośniackie czysto srebrne, kilimy bośnia- 
n  ckie w jak największym wyborze.

$
2203 i 0

(!)
(!)
(!)
r;)

W ielk i osobny s k ła d  dyw anów  o ry g in a ln y ch  p e rsk ic h  i tu reck ich .

L
W szyatkie wymienione tow ary są od najniższych cen począwszy,

o o o e e e e e e e e e e o G e o e e e e ś T O o e

9
9
9ó

Z dniem  1 w rześn ia  b. r. o tw a rtą  została  w Krakowie przy ul. Szewskiej 22 fab ry k a  kaw y pod n azw ą :

KAWA KRAKOWSKA „SERENITAS”
w yrobu T E O F I L A  S Y P S I E W S K I E Ł I O .

l / d o J O  n * i / c l / n  Q o r o m + a e u  za»t r Pńje w zupełności kaw ę z ia rn is tą
l \ d W d  ł \ l  d K U W g ł i d  j j O d I d l i  L d O  i to bex wszelkich dom ieszek.

Kawa Krakowska „Serenitas“
diiw ie n a  organizm  człow ieka.

i  O U J O  1̂  n l / n i u s l i  9  Q o i * o r k i t o c ^  w zm acnia  żołądek, u sp o k a ja  nerw y,
‘. d n u  A l  u l i ,  w o l t a  ) ) W u i  C I I I  L a o  je s t  bardzo pożyw ną ta k  d la  dorosłych,

ja k  i dzieoi, a  szczególnie d la  ty ch  o s ta tn ich  i osób słabow itych.

przew yższa kaw ę z ia rn is tą , n ie zaw iera  
bowiem kofeiny, n is  d z ia ła  więc szko-

Kawa Krakowska „Sereniias11 jest wyrobem cz?st0 kraj°wym-aWadasię bowiem  z prodaktów  w yłączn ie  k ra - 
cu k m  i t. d.

A ndre a s  H o ffe ra tra sse  15

POLSKI DOM ZDROWIA
S i a r y  i  D o b r o w o l s k i e j

W yborowa kuchnia polsko-francuska. 
S tała opieka lekarska. Ceny bardzo 
umiarkowane Prospekty na żądanie

2038 2 4

jowych, ja k : słodu, żułędzi, ja j

t i u l  4 k Y  l k n m c l f  Q ę c n o n i + f a o 44 m a 1 z a le t§> że n ie zw ietrze je , lecz
l \ a w a  l \ |  n n U W S n a  , O C I  / I l I Ł C lO  przsciw nie, im  je s t  s ta rszą , tem  więcej 

n a b ie ra  siły i zapachu. 2156 4  10
O R Z E C Z E N I E  c. k. zak ładu  lo badań  d la  środków  spożyw. w K rakow ie. „Proszek 

sn rro g a tn  K aw y „ S e r e n i ia s "  barw y b ru n a tn e j o p rzy jem nym  . gorzkaw ym  sm aku. N apar 
z niego przyrządzony posiada zapach  przyjem ny, sm ak m iły nieco gorzkaw y. Części pożyw nych 
zaw iera  5 3 '6 1 °/0, sk ładn ików  zdrow iu szkodliw ych nie zaw iera  w cale  i jako  zdrowy a p rzy ­
jem ny  napój może być polecony". m. p. V-rof. J ) r  O. B u jw id ,  Dyr. zakł.
Cena Igu g a tu n k u  5 0  ct., l ig o  SO ct. za ‘/, kg. Dla sprzedających znaczny rab a t.

P rosząc  o łask aw e  poparcie P . T. Publiczności, a  zw łaszcza W . Pań  Gospodyń, kreślę  
się z wysokiem  pow ażaniem  Teofil S yp n iew sk i.

~

Saittonicum
dy e te ty czn y  środek , w yborny, 
żołądek w zm acniający  likier, 
fab ryka: S a n t o n a  , T r e n tO -  
B e r l i n .  Cena flaszki ] kor.
20 h a l. D ostać można w k a ­

żdej -p tece , d r igneryi i w h an d lach  łakoci. G ł ó w n y  s k ł a d :  A l t e  l i  k - F e l d -  
a p o t n e k e ,  W i e d e ń ,  I . ,  S t e p n a n s p i a t z  N r .  8 .  100 42 67

KALOSZE
jakoteż inne artykuły gumowe
przyjmuję do naprawy szewc Wł. 
Borejko z Wilna, Krakówv ul. 
Sławkowska Nr. 9. 1774 8 12

Lokal fabryczny,
w którym się obecnie mieszczą trzy fa­
bryki wody sodowej , składający się 
z pięciu ub ik acy j, oraz dwóch dużych 
piwnic na ló d , ze stajni i wozowni, 
z obszernem podwórzem, niedaleko ko­
lei i rynku, w najruchliwszem miejscu, 

od Nowego roku do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u właściciela domu 
przy p l a c u  M a t e j k i  L. 2. soss 3 3

lf
żeńskim

H. S tra ż y u sk ie j
p rz y  u licy  F ra n c isz k a ń sk ie j  1. 1

w p i s y  p o w a k a c y j n e  rozpoczynają  się od 
25 sierpn ia . P rzy jm u je  się uczennice docho­
dzące ta k  do k las  ja k  i n a  poszczególne, po­
jedyncze przedm ioty  i języki: francusk i, n ie ­
m iecki, ang ie lsk i, rosy jsk i, g reck i i łac iński, 
a tak że  na zbiorow e lekcye przygotow ujące do 
m a tu ry  gim nazy& lnej i sem inary jnej, oraz na  
H043 k n rs b u c h slte ry i i k raw ieczyzny  6 6

ZNACZNE
żniwnie cen!

PRALNIA
PAR0V A

W KRAKOWIE, 
ni. GRODZKA 9— 11,

9 ct. 
5

ma zaszczyt zawiadomić Szanow. 
P.T. Publiczność, iż z n i ż y ł a  

c e n y :  
od l EOs zu l i . . . .

„ p ó łk o s z u lk a  . .
„ k o ł n i e r z a  . . .
„ p a r y  m a n k ie tó w  
„ f i r a n e k  b i a ł y c h  
„ kremów.

Bielizna 03 wypraniu wygląda 
2148 zupełnie ja k  nowa! 23 o

w
1 ]/S „ 
3 „ 

4 0  „ 
50

c a w e vk'. fc.j.tooc- w jert-zotunaakaa*

> mi;

działa znakomicie jako nieprześcigniony , niszczyciel robact^a.tó 
Kupować atoli „tylko we flaszkach” 

wszędzie tam7 gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina. 981 9 9

Utrzymanie źołąd.\iA zdrowym
polega g łów nie na  u trzy m ań .u , przysp ieszen iu  i u s ta le n iu  traw ien ia , a usunięciu  dolegliw ego 
za tw ard zen ie . U żyw ać w tym  celu najw łaściw szego , za  dobry nznanego środka, B r a  B o sy  
Oalsa-iuu d la  żo tądha . — J e s t  on przyrządzony i  najlepszych  ziół leczniczych, podnieca 
a p e ty t ,  przysp iesza t r a f i e n i e  i w yw ołuje łagodne rozw olnienie — ta k ,  ż 
może służyć z n a jlep . sku tk iem  do u trzy m an ia  żołądka w n a leży tym  stan ie .
|  ) f l c J r 7 p 7 p r | i p  |  |  w szystk ich  częściach o p a ko w a n ia  
. . V 8 l  ń C ń C i l l C  . . zn a jd u je  się zare jeslr . z n a k  ochronny.
S k ł a d  a ł ó w n y :  A p t e k a  B . F R A O U E R ,  o. 1 k .  d o s t a w o a  d w o r a ,

pod „Czarnym orłem “ , PRAGA, Mala S tran a  203, róg u 'icy  Nerudow ej
M  r  W ysyła się pocztą codzień. “ J Ł ;  Po o trzym an iu  K 2'56 w ysyła się w ie lką  flaszkę, a 
po u trzy m an iu  K. 1 5 0  m ałą  flaszkę o p ła tn ie  do w szystk ich  s tacy j ausiro  węgier. państw a. 

1008 Składy w aptekach Austru-W ęgier. W Krakowie w znaczniejszych apreKacn. 10 20
H

Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż z dmem 
lym  sierpnia b. r. o t w o r z y ł e m

w  K r a k o Y f i e  p r z y  u l  B i s k u p i e j "  9 ,
L e i .  N u .  3 3 7 .

Kto dba o swoje zdrowie i chce utrzymać zdrowy żołądek, niech 
pije piwo ostrawskie królewskie oraz purter kuracyjny.
które sprzedaję na szklanki w mej Restauraoyi przy ul. Flo- 
ryańsJKiej pod L. 31, gdzie potrawy są przyrządzane jedynie na 
świezem maśle i w wielkim wyborze.

Dziękując za dotychczasowe względy, polecam się i nadal Szanownej 
P. T. Publiczności i proszę o liczne odwiedźmy.

Z pow ażaniem  W .  G W O Ź d Z t e W l C Z .
Rozwóz piwa w beczkach i hutelkacb odbywa sic ze składu przy 

ul. B i s k u p i e i  L. 9, telefonu Nr. 337. ' 1941 8 10

PUDER KSIĄŻĘCY jest nieocenionym środkiem 
do hygienicznego upiększe­
nia twarzy. Pudełko małe 

pudru białego 120 halerzy, całe 2 kor., z łabędziem 3 kor. — 
Różowy dla blondynek, kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko 140 hal., większe 2 kor. 40 hal., z łabędziem 3 kor. 20 h.

WODA FIOŁKOWA
wygładza zmarszczki i dołki 

1119 21 o

usuwa z tw arzy pryszcze, 
liszaje, trądziki, pierzchnie- 
nia i łuszczenia skóry — 

ospowe. Twarz odświeża, wybiela 
i wydelikaca. — Cena 2 korony.

MYDŁO KOSMETYCZNE W gto-brunatn<‘
Poleca plamy z tw arzy .—  Cena 120 hal.

Jan  Ihnatow icz
w  K rako w ie , Sukiennice 20; — w Przem yślu, F ranciszkańska -24; 

Lw ów, ul. Sykstuska 25 i P lac M aryacki 11.

ZHiIASa
a a a a a a a a a

Ceny konkurencyjne. LOKALU.
}} MAGAZYN

aparatów fotogra ficzn ych  
obecnie ni. Szewska L 1,

dom Wpo Fenza,
-zaopatrzony w  św ieże  i najnow aparaty i przyoory

poleca się łask aw ej pam ięci

Miłośników fotografii .
Ceny n iższe  — n iż  w e w szy s tk ic h  cenn ikach .

W Y K O N U JE  R Ó W N IE Ż  W S Z E L K IE  ROBOTY DLA AM ATORÓW  W  W ŁASNYM  
ZA K ŁA D ZIE  PO CENACH BARDZO N ISK IC H . 1919 6 3

V Y 'W Y Y V y W ~ - Y Y Y Y >  m Y Y Y Y T t  Y Y Y Y Y Y Y ^Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y ^^Y Y Y Y '

Nowo otworzony

i m  obuwia K l c i i o ,  Damskiego i d z i e l n o
pod firm ą:

ul. Szewska Nr. 1 
>5 (dom WP. Penza)

poleca: 1974 4  6

BUCIKI damskie od 2 złr. 50 c. —  (M ETRO N  od 3 złr. 50 c.
męskie r 2 „ 50 „ —  „ „ 4 „ —  „

eleganckie, trw ałe i tanie, z pierwszorzędnych firin wiedeńskich
i czeskich.

Wyrób tylko ręczny. Ceny bajecznie nisku

J.

Z D rukarń’ Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Ki wie, ul. Jagiellońska 10.

H A R R Y  F R O M M E R
Rząlca Drukami L. K. Górsk'

Fabryczny skład Kapeluszy i G /lindrów
poleca na obecną porę nowości z c. i k. nadwornych fabryk: P. C. Habiga, Willi. Plessa, C. Messmera, J. Huotla Synów, jakoteż

.  m u L i a t i i t l l  v  LomUiile ud. aa . . a  tiiilm m  fw . tai.ifap


